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nyiś Prezydent RP 
Aleksander 

Kwaśniewski 
przybywa na Litwę

To są  o sta tn ie  słowa z listu  
pożegnalnego Szymona Konarskie­
go do rodziny w dniu, kiedy m iał być 
"wyegzekwowany" 157 la l tem u w 
Wilnie, czyli 27 lutego 1839 r. Nie 
znamy dokładnie miejsca Jego po­
chówku. Grób był zbiorowy, bliżej 
nie określony na Górze Giedymina. 
Za to pewne Jest miejsce Jego egze­
kucji, gdzie po dziś dzień stoi głaz 
p rzy  u l. M n itin is  za daw nym i 
białym i słupam i niedaleko ulicy 
nosząccj Jego Imię. Uroczystość, 
p o św ięco n a  p a m ię c i p a tro n a  
szkoły, Jak  też wyświęcenia je j 
sztandaru odbyła się w dniach 1-2 
m arca br.

Uroczystość w kościele 
św. Ducha

O bchody zapoczątkowała w 
dniu 1 marca Msza św., którą odpra­
wiono w intencji młodzieży szkolnej, 
grona nauczycielskiego, rodziców 
dzieci licznie zebranych w kościele.

W prezbiterium zajęły miejsca po­
czty sztandarowe szkół Jana Pawia II, 
A. Mickiewicza, W. Syrokomli, J. I. 
Kraszewskiego oraz Sz. Konarskie­
go. Wszyscy w skupieniu uczestni­
czyli we wspólne) modlitwie przed 
Obrazem bt. Faustyny Kowalskiej 
"Jezu, ufam  T ob ie”, następnie  
w ysłu ch an o  k ró tk ie j  hom ilii 
wygłoszonej przez proboszcza ks. Ja­
na Kasiukiewicza. Nadmienił on o 
potrzebie jedności, wytrwałości w 
duchu dobra, z nadzieją, że dobro 
zwycięża z pomocą Bożą. Podczas 
Mszy śpiewała grupa uczniowska 
pod kierownictwem nauczycielki 
szkoły im. Sz. Konarskiego Anny 
Michajłowskiej. Nastąpiło tu też 
prawykonanie hymnu szkolnego. Z  
gości obecni byli konsul generalny 
Konsulatu Generalnego RP w Wil­
n ie  D obiesław  Rzemienicwski, 
p rzed s taw ic ie le  oddziału  

(Dokończenie na str. 3)

Biuro opinii i sondaży "K.W." (BOS)
Gdybyś spotkał prezydenta 
Kwaśniewskiego na ulicy..

.. - ^ o c ó  byś go zapytał(a)? —  rozmawia­
my dziś na ten temat.

Olgierd Korzeniecld, okulista: Podczas 
pobytu na Litwie z  pewnością dojdzie do 
s p o tk a n ia  o b u  p re z y d e n tó w  -9 A. 
K w a śn ie w sk ie g o  i A . B ra z a u sk a sa . 
Życzyłbym im, aby s ię  w  końcu dogadali. 
Niech pan Kwaśniewski przekona swego lite­
wskiego kolegę, że jest prezydentem nie tylko 
Litwinów, ale wszystkich, obywateli Litwy. 
Polacy nie są okupantam i, jak  nieraz nas 
obraźliwie nazywają. Nasi pradziadkowie, 
nasi dziadkowie i ojcowie mieszkali na tej 
ziemi, więc mamy równe prawa. Kiedyś było 
o  tym głośno, dziś ciszej, a le  dotąd, szczegól­

nie w środowisku naukowców (!), dają się 
słyszeć głosy, że Polacy litewscy są  spoloni­
zowanymi Litwinami. Jesteśmy Polakami i 
jako tacy chcemy być lojalnymi obywatelami 
Litwy. N ie ma mowy o  jakimś oderwaniu od 
niej. Niech nam pozwolą być lojalnymi oby­
watelami i nie obrzydzają życia... Swego czasu 
głosowałem za prezydentem A. Brazauska- 
sem. Niedawno (myślami) głosowałem za 
prezydentem Kwaśniewskim. Życzę obu, aby 
nie zawiedli zaufania swych wyborców.

Kiedyś Jerzy  W aldorff napisał mi w 
liście, że Litwa i Polska są  jak dwie siostry. 
Niezłomnie wierzy on w to, że okres niewiary 

(Dokończenie n a  s tr. 2)

Litwa — Polska Umowę parafowano w nocy
Negocjatorzy Litwy 1 Polski pod koniec m i­

nionego tygodnia parafowali pro jek t umowy o 
gran icach  państwowych. J a k  poinformował 
korespondenta agencji ELTA kierownik grupy 
negocjacyjnej naszego krąfu, sekretarz  MSZ 
Rim antas S idlanskas, umowa w W ilnie para ­
fowana została około godz. 2 w  nocy z  soboty 
na  niedzielę.

N a rozpoczętym w  czwartek trzecim etapie 
litewsko-polskich negocjacji powstało kilka 
przeszkód "technicznych” —  brakowało poro­
zumienia w sprawie niektórych części tekstu, 
powiedział R . Sidlauskas. Negocjacje w  sprawie 
umowy o  granicy państwowej rozpoczęły się pod

koniec stycznia 1994 r., a  potem, jak mówi se­
kretarz MSZ, nastąpił "długi etap koresponden­
cji, zmiana składu komisji". Drugi etap negocja­
cji odbywał się w sierpniu ub. roku.

Umowa ta podpisana zostanie we wtorek— 
podczas wizyty prezydenta Polski Aleksandra 
Kwaśniewskiego na Litwie. Dokument swoimi 
podpisami prawdopodobnie zatwierdzą mini­
strowie spraw zagranicznych Povilas Gylys i D a­
riusz Rosati.

Umowa o granicy państwowej nabierze mo­
cy po jej ratyfikowaniu przez parlamenty obu 
krajów oraz wymianie dokumentów ratyfikacyj­
nych.

Śnieżno i tłoczno na kiermaszu
Uroczystości w Szk. Śr. im. Sz. Konarskiego
"Połóżcie kamień bez żadnych 

napisów, prosty..."
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Sentencja dnia
Władza uderza do głowy 

również tym, którzy jej nie 
mają — ale wyparowuje szyb­
ciej.

E. CANETTI

Stare porzekadło głosi, że na 
^ e g o  Kazimierza zima do mo- 
raagierza. W Wilnie, niestety, 

znak ani na zlemi)"ani na 
niebie nie wskazywał na to, że zi- 
013 SIS koóczy. Starzy wilnianie,
13 da,eko sięgają pamięcią, nie 
Pr2ypoininają sobie, aby-aż takie* • 
zasPy, a po naszemu mówiąc hur- 
jty — zalegały ulice. Nie 
^ rl*ftny więc na stadion "Loko- 

°a Lipówce, gdzie tzw. 
miasta na siłę pragną, i 

wadomo z jakich powodów, 
J^^cowić Kiermasz Kaziuko- 

» który, jak świat światem, 
vfeWaLsi  ̂w ̂ dtnleściu, pier- 
. ®a £jacu Katedralnym, a po- 

03 ,acu Łukiskim, a później

— gdzie Bóg da, najczęściej na 
obu rynkach, a od lat kilku też— 
na ciągu ulic Zamkowej i Wiel­
kiej.

A propos Placu Katedralne­
go. L itw a po odzyskaniu 
niepodległości zaniechała wszel- 
kich na  nim przedsięwzięć, o chae 
rakterze zabaw ludowych, organi­
zu jąc  w yłącznie im prezy  
polityczne. Widocznie sądząc, że 
w ten sposób wolny naród stanie 
się bardziej katolicki. Co wcale nie 
jest prawdą, patrząc chociażby na 
statystykę przestępstw. Szkoda 
bardzo, że ten rozległy plac, w sa­
mym sercu stolicy stoi i w Boże 
Narodzenie, i w Nowy Rok, i na 
Kaziuka pusty. Warto by było

* n k jk n m o K i podwlleń&kkh jec h a li  na Rynek K ahfw jj- 

Fot. M arian Paluszkiewicz

wrócić do tradycji kiermaszy na 
świętego Kazimierza przeprowa­
dzanych przy Katedrze, w której 

“ znajdują się do dziś dnia szczątki 
tego patrona Litwy. Ale nikt nas 
nie usłucha. Polacy — radni, za­
siadający w Samorządzie najpew- 

* .niej nie próbo>yallwystąpić z pro­
pozycją powrotu Kaziuka na Plac 
Katedralny. Prawdopodobnie z 
tej najprostszej przyczyny, że 
historię miasta znają słabo, lub w 
ogóle jej nie znają.

Kazi u k w tym roku trwał pra 
ktycznie trzy dni. Na Rynku Kai 
waryjskim tłoczno było cały czas 
słychać było mowę polską. Sprze 
dawane były tradycyjne kaziuko- 
we wyroby, prócz — a tak jest jużl 
od lat — ręcznie tkanych tkanin. 
Nieciekawe też były wyroby z 
drewna, z których tak słynęła 
W ileifszczyzna. Konia z wozem 
kupić można było za 1200 litów. 
Nie zaglądaliśmy mu do pyska, 
żeby sprawdzić uzębienie, ale na 
oko wyglądał bułanek ładnie. 
Czego powiedzieć nie można o I 
klaczy ze źrebakiem. Szczerze 

. życzyliśmy temu sympatycznemu 
zwierzęciu i jego dziecku zmiany 
gospodarza. Biedna klacz i 
źrebak, jeśli ich nikt nie kupił i 
musiały wrócić do stajni (?) i 
czekać cierpliwie wiosny, stojąc 
po uszy w gnoju. Wileriszczyzna! 
Wilerfszczyzna!

(Dokończenie n a str. 5)
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ć. JurMnaa o nadzwyczajnej sesji
 |6 marca n u  być zwołana nadzwyczajna sesja Sejmu. Zostanie na męf
I przedstawiony program rządu, wręczony Sejmowi 1 marca. Posłowie rozpatrzą 
kandydatury sędziów Sądu Konstytucyjnego. Przemówienie w Sejmie wygłosi 
przybyły z oficjalną wizytą na Litwę prezydent Polski Aleksander Kwaśniewski, 
poinformował na poniedziałkowej konferencji prasowej przewodniczący Sejmu 
| Ceslovas JurSenas.

Nowy przewodniczący LDPP
Na posiedzeniu rady LDPP na przewodniczącego partii wybrany został 

marszałek Sejmu ĆesIovas Jurienas, który te obowiązki pełnić będzie tymcza­
sowo do zjazdu. Pierwszym zastępcą przewodniczącego LDPP został poseł 
Justinas Karosas.

G.KIrkllas oficjalnie ogłosił o rezygnacji z obowiązków 
pierwszego zastępcy przewodniczącego LDPP

 |Na posiedzeniu rady LDPP starosta sejmowej frakcji tej partii oraz pierwszy
zastępca jej przewodniczącego Gediminas Kirkilas oficjalnie złożył rezygnację 
| obowiązków zastępcy.

Przegląd litewskich filmów dokumentalnych 
w Warszawie

I Rzadką okazję zapoznania się z litewskimi filmami dokumentalnymi o ra z ; 
lich twórcami mieli warszawscy kinomani. Z  inicjatywy ambasady litewskiej w 
Instytucie Kultury Węgierskiej odbyło się spotkanie z  reżyserem Algirdasem j 
Dausą oraz zapoznanie się z przywiezionymi przez niego czterema filmami I 
dokumentalnymi Litewskiej Wytwórni Filmowej. Obecni w przededniu wizyty 
prezydenta Polski Aleksandra Kwaśniewskiego na Litwie mogli się zapoznać 
jm.in. z kadrami dokumentalnymi o tym, jak 26 kwietnia 1994 r. w Wilnie 
podpisany został dwustronny Traktat międzypaństwowy. Bardzo serdecznie 
przyjęty został film Algirdasa Dausy "Przybyłem do was w charakterze duszpa­
sterza", opowiadający o wizycie papieża Jana Pawła II na Litwie.

Był to już drugi przegląd filmów dokumentalnych w Warszawie na prze- 
strzeni dwódiostainich ^ -  Za każdym razem imprezy finansowane były przezi 
Polsko-litewską Izbę Gospodarczą w Suwałkach.

Jeszcze raz o taryfach energH .elektrycznej <
Jak twierdzi minister energetyki Vaclovas Poderis, mieszkańcy i inni 

użytkownicy, posiadający zainstalowaną moc nie większą niż 30 kW i którzy 
energię elektryczną w większym stopniu wykorzys^ijją.w pprzejipf^ęj jw  dnjflph j 
wypoczynku, mogą się rozliczać według nowego ■typiL Nowe taryfy dla 
powyższych użytkowników sto sow ane  są  p o  ro z liczen iu  s ię  w edług  
wcześniejszych taryf energii elektrycznej i złożeniu filiom sieci elektrycznych 
spółki akcyjnej."Lietuvos energija" pisemnego podania.

Zgodnie z  nowym trybem taryfa nocna, sobotnia i niedzielna stanowi 11 ct, 
dzienna— 22 ct za kWh. Dla mieszkańców, mających kuchenki elektryczne — 
■ f  17 ct, a w miejscowościach wiejskich — odpowiednio 7 i 15 ct.

Gdzie nabyć nowe liczniki elektryczne?
O d 1' m arca mieszkańcy m ogą nabyć liczniki elektryczne tylko za 

pośrednictwem handlu, zorganizowego przez SĄ  o specjalnym przeznaczeniu 
"Uetuvos energija". Nowy tryb nabywania tych, przyrządów reguluje uchwała 
rządowa.

Dotychczas liczniki elektryczne mieszkańcy nabywali gdzie się dało —  w 
sklepach, na rynku itp. W  związku z  tym powstawały różne kłopoty i nieporozu­
mienia, gdyż ludzie nie zawsze wiedzieli, jakie liczniki elektryczne są  honorowa-

jakich można używać, były też problemy z  ich obsługą gwarancyjną. Jak  
wykazały sprawdzenia, wiele przyrządów pomiarowych nie OK^wał? sfc^loj 
użytku, były one niedokładne, miały niekiedy odchylenia nawet d o  50 proc. w 
jedną bądź drugą stronę.

Obecnie liczniki elektryczne, sprzedawane w filiach sieci elektrycznych SA 
1ietuvo» energija”, mają gwarancję dokładności, zapewnia się ich nadzór i 
obsługę. Numer telefonu jest wskazany w książeczkach rozliczeniowych.

K. Ramona* — dyrektorem Departamentu Nadzoru 
Bankowego Banku Litewskiego

Dyrektorem Departamentu Nadzoru Bankowego Banku Litewskiego mia­
nowany został Kazimiera* Ramonas, który poprzednio był kierownikiem działu 
licencji tego departamentu. - .  ̂   4 »woii u ą  j

Gdybyś spotkał prezydenta Kwaśniewskiego na ulicŷ

Jakie mleko pijemy?
Każdego miesiąca bada się na białaczkę ponad 12 tys. krów dojnych i u 1,5 
wykrywa się chorobę. W  ubiegłym roku na Litwie zbadano ponad milion 

krów, w tej liczbie 53 tys. były nosicielami wirusa.

J------------Ministrem energetyRt -^
Saullus Bemardas Aloyzas Kutas

Zgodnie z Konstytucją Republiki Litewskiej'i na wniosek premiera Laury- 
nasa Mindaugasa Stankevićiusa, prezydent Algirdas Brazauskas dekretem  z 1 
marca mianował Sauliusa Bemardasa Aloyzasa Kutasa ministrem energetyki 
Republiki Litewskiej.

Poziom bezrobocia na Litwie jest najwyższy 
Według danych Litewskiego Departamentu Statystyki, pod koniec stycznia 

największy poziom bezrobocia wśród państw bałtyckich był na Litwie— 7,9 proc. 
Na Łotwie poziom bezrobocia sięgał6,6 proc, a w Estonii i  na Białorusi— 3 proc.

Najwięcej zarabiają Estończycy
W styczniu największe minimalne wynagrodzenie za pracę było w Estonii 

— 58,17, a  najmniejsze— 8,7 USD na Białorusi; Na Łotwie minimalne pobory 
stanowiły 51,47 USD i w porównaniu z  Litwą były mniejsze o  1,03 USD.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. wrtasnych przygotował Jerzy SURWIŁO

Drobne uszkodzenia na płycie 
Marszałka

W końcu ubiegłego tygodnia podczas wykonywania prac porządkowych 
na cmentarzu Rossa na płycie Marszałka Józefa Piłsudskiego zostały 
zauważone rysy w granicie o  wielkości 1-4 cm. Rysy te  zostały zapewne 
spowodowane uderzeniem ostrego narzędzia w granit. Jak powiedział nam 
nadzorca cmentarza Rossa p. Edward Gryncewicz, podczas wykonywania 
prac porządkowych oczyszczano teren wokół płyty, zaś sama płyta była 
jedynie czyszczona. Wtedy też (w czwartek) zauważono kilkadziesiąt rysów, 
które zaniepokoiły. Według zdania p. E. Gryncewicza,jak również p. BirOte 
Eidukaitiene, czasowo pełniącej obowiązki starszego nadzorcy cmentarza 
Rossa, rysy te  mogły zrobić dzieci, których kręci się sporo wokół terenu 
cmentarza.

Więcej szczegółów dotyczących uszkodzeń płyty od innych pracowników 
uzyskać się nie udało.

Inf.wł.

(Dokończeni® ze str. 1) 

i podejrzliwości minie, i kiedykolwiek 
oba narody to  zrozumieją i zaczną ze 
sobą współdziałać. Życzę obu prezy­
dentom, aby do tego doszło za ich ka­
dencji:

Z y g m u n t K lonow ski, p rz e d ­
siębiorca: Co bym powiedział prezy­
dentowi na ulicy?— "Dzień dobry". Nie 
wiem, czy może on mi w czymś pomóc. 
Mnie się wydaje, ze w moim życiu wszy­
stko zależy tylko ode mnie.

Ł w ja  I lew łez, nauczycielka: Jestem 
przeciwko aborcji. Podczas kampanii 
w yborczej p rezyden t Kwaśniewski 
wypowiedział się jakoś przeciwko zaka­
zowi aborcji. D la mnie aborcja —  to 
ludobójstwo. Czy prezydent nie ceni 
swego życia, tego, że istnieje, żejego ma­
ma nie szukała sposobów, aby się go 
pozbyć, gdy miał 2-3 miesiące od chwili 
poczęcia?  P rezy d en t Kwaśniewski 
podpisał się  pod ustawą o  ochronie 
zwierząt futerkowych. Czy teraz podpi­
sze się przeciwko ustawie antyaborcyj­
nej?.. Politycy muszą starać się, by lu­
dziom było dobrze na tym świede. Takie 
jest ich posłannictwo...

I r e n a  Z ln k ie w ic z : G d y b y m
spotkała prezydenta Kwaśniewskiego 
na' iility; powiedziałabym to
miło, iż przyjechał do nas, do  Wilna. 
Poprosiłabym go, aby nam  Polakom, 
trochę pomógł. Nie zawsze czujemy się 
dobrze na ziemi naszych przodków- N ie 
zawsze! nasc tu  -akcep tu ją '.’ Cfcęsto 
poniżają. W eźmy problem Polskiego

Ośrodka Kultury. Ambasada Francu­
ska p o tra fiła  założyć takowy, my, 
chociaż jes t nas 7  p ro c  na Litwie, nie 
mamy swej placówki kulturalnej. Dużo 
niesprawiedliwości dzieje się ze zwro­
tem ziemi prawowitym gospodarzom. 
Rodzina męża od 5 la t obija progi 
różnych urzędów i n ie  może odzyskać 
ojcowizny. Coraz to  wynajduje się w 
naszych papierach jakieś błędy. A  to 
literka nie taka, to  data nieodpowied­
nia. A  przecież z  tymi literkami wiado­
mo jak było po wojnie—  urzędnik pisał 
tak jak  słyszał i nikt nie zdawał sobie 
sprawy, że  to  m ożez czasem zaważyć na 
losach ludzkich. Teraz w dodatku mówi 
się o  sprzedaży ziemi obcokrajowcom. 
Ja  chcę swą ziemię odzyskać i sama 
mogę ją  potem  sprzedać.

M arla  Nledźwiecka, wykładowca 
W UP: Nie mam zwyczaju zaczepiać lu­
dzi na ulicy. Prezydentów również. Ale 
jestem  zaprószona na spotkanie z pre­
zydentem Kwaśniewskim do  Ambasa­
dy R P , w ięc będę m iała okazję go 
poznać. Ju ż  na miejscu zorientuję się, o 
co  bym go chciała zapytać.

Z dzisław  T ryk , dy rek to r spółki 
"Gotana": Myślę, że o  nic bym prezy­
d en ta  n ie  p rosił. W szystko, czego 
potrzebuję, mogę załatwić sam . Może 
życzyłbym mu tylko, aby uczynił Polskę 
bogatszą, pod względem ekonomicz­
nym, aby unikał za wszelką cenę cnaosu 
gospodarczego. T o  jest najważniejsze 
na danym etapie, aia-aysum  ynfiwoa

S te fa n ia  M a ś la k , emerytowana 
nauczycielka: Powiedziałabym prezy­

dentowi, że sprawia dobre w iaw , 
pierwsze kroki na stanowisku
oceniamy pozytywnie. Mam j e d ^ ^
tensje do rodaków, że nie wzjgj 
referendum uwłaszczeniowym, Samj * 
bie zaszkodzili. Nie zechcieli byćb*^ 
Mam też do nich pretensje,"żcnlcnf
nas. Nieraz słyszałam takie słowa prvi
szym adresem: "Ci Ruscy",^ac^Uw^ 
albo *To wy jeszcze rozmawiacie rn 
sku?".

Nasza ziemia wychowała takich 
dzijak Mickiewicz, Słowacki, Syrok 
la, Piłsudski... Myślę, że pod wzgu^, 
ilości wybitnych osobistości rgow* 
zakasować każdy region PolskL. 
nadzieję, że prezydent Kwaśnie*^ 
wytłumaczy to naszym rodakom^

Tadeusz Kleczkowski: Nie n,0ft 
nic radzić prezydentowi. Sam dobj> 
wie, co  ma robić, choęiaż_. W dawnym 
czasach mądrzy królowie nieraz pr« 
bierali się za zwykłych obywateli i *dj% 
lud , aby dowiedzieć się, co o nich 
myśli... Sądzę, że  prezydent Kwj{. 
niewski powinien odczuwać szczególny 
sentym ent do  Wilna. Podobno j»0 
dziadkowie pochodzą z  tych teieafo 
Ja  osobiście życzyłbym prezydentom 
aby był nie gorszy od takich knao- 
wiakow ja k  np. Pi&uaskrT.. -°

Rozmawia 
Barbara ZNAJDZIt,GWSKA 

P.S. Tem at następnej rozmowy-, 
oczywiście kobiety. Czy można z nimi 

. "kMjfc Xwicrk,!iOljlqnifi*ą gorsze Ad 
mężczyzn, czy wybralibyście "babę* n  
prezydenta?

Współpraca przyjaciół
Wiele jest do zrobienia

N a zaproszenie  m era re jonu  w ileńskiego Leokadii 
JanuSauskiene bawiła w Wilnie i rejonie wileńskim kilkuoso- 

| bowa delegacja z województwa suwalskiego z wojewodą Ce­
zarym Cieślukowskim oraz wiceprezydenCethSuwałk B ar­
barą Klimiuk. Była to  pierwsza tqgo rodzaju w izy tag a jąca , 
na celu nawiązanie bliższych kontaktów między wojewó­
dztwem suwalskim i rejonem  wileńskim.

| t oł*^ Chodzi nam głównie o współpracę w ‘dziĘdzinie^kul- 
tu ry  i ośw iaty , a  ta k ie  o  ro zw ijan ie  d ro b n e j p rzed ­
siębiorczości w  regionach przygranicznych —  powiedziała 
wiceprezydent Suwałk B arbara  Klimiuk. W  R udo  mi nie 
uczestniczyliśmy właśnie w uroczystościach "Kaziukowych”. 
Fantastycznie wypadł jarm ark  i te  zespoły ludowe. U dało się 
już nam nawiązać rzeczowy kontakt z zespołem "Borowian- 
ka". który notabene bardzo nam  się spodobał.

Delegacja z  Suwałk jes t zdania, że  pierwszy kontakt 
wypadł dość dobrze. W_ przyszłości z P g g r^śę i^J jjg lp e  

i mOgnawspółBiezorgan tio Waó  w ide^dobtydi rzeczy np. fe­
stiwal zespołów przygranicznych, wymiana artystów-pla­
styków amatorów, być może jakiś wspólny plener.

Z daniem  gospodarzy jak  i gości, szerokie  po le  do  
działania je s t także w dziedzinie oświaty. Być 

1 czątlcu zorganizow anie  grup  integracyjnych d la  dzieci

niepełnosprawnych, czy to  w wieku przedszkolnym, czyjc 
szkolnym.

Goście z  Suwałk odwiedzili również pochodnię  rejonu 
wileńskiego, Szkołę Rolniczą w Bukiszkach oraz Polską 
M adeż Szkolną.

Na przyszłość planowane jest spotkanie bunnisirtó*i 
w ó jtó w o m  wymianai doświadczeń W dżiedtfnteiwządBiua 
gospodarką i budżetem. Słowem, do  zrobienia jest wiele.

JulłttaTHYK
NA ZD JĘC IU : w iceprezydent Suwałk Barfcara KM- 

miuk.
SB inoiSn  Fot'. T ii^onW aM fiw la

"IN VQGUE" A jednak będzie!
Tak zaanonsowało z zadowo­

leniem kierownictwo festiwalu 
mody "In Vogue" podczas konfe­
rencji prasowej w teatrze "Vaidi- 
los". Chodzi o to, iż po mieście 
krążyły plotki, iż organizatorom 
brak pięniędzy, że to, że tamto. 
Zarówno prezydent festiwalu A. 
Śkilis jak też rzecznik prasowy A. 
Aźubalis zapewnili, że festiwal się 
odbędzie i że nie będzie gorszy od 
u biegłorocznego.

A pamiętacie, jakie to  było 
wielkie święto? Uroczyste otwarcie 
miało miejsce na Zamku Trockim, 
zjechali najsłynniejsi projektanci z 
Paco Rabannem na czele, hono­
rową przewodniczącą festiwalu 
była sama pani premierowa.

W roku bieżącym inauguracja

festiwalu odbędzie się na Zamku 
Dolnym w Wilnie. Pokazy kolekcji 
dyktatorów z całego świata i IJtwy 
będą miały miejsce w Teatrze Ope­
ry i Baletu, poza tym w ośrodku 
wystaw "Litexpo" zorganizuje się 
wystawę kolekcji.

Dziennikarze oczywiście wypy­
tywali, czy przybędą d  sami proje­
ktanci, co w roku ubiegłym. Pan 
Śkilis powiedział, że to zależy od 
Francuskiej Federacji Mody i lepiej 
będzie jeżeli przyjedzie ktoś nowy, 
aby widzowie litewscy mogli sobie 
wyrobić zdanie o tym, co się dzieję 
na rynku światowym.

Cała impreza będzie koszto­
wała około miliona. Ale władze re­
publiki zadecydowały, że takie im­
prezy jak "Life" i "In Vogue"

podnoszą prestiż republiki i 
ś:wiecie ł dlatego zdecydowały 

- pokryć część kosztów. Poza lym po­
moc okażą sponsorzy, projektow- 
którzy za udział w imprezie będ? 
płacili 340 USD (obcokrajowy 
17fj USD (właśni). Częś£&odtóJ 
uzyska się ze sprzedaży hituW® 
25 do 250 U).

Poza projektantami^ 
wilnianie ujrzą na^oniostsc 
mistrzów z Rygi, Tallinna, M«W 
Petersburga i in. miast I W  
nich przedstawi od 25 do 
strojów. Nagrodą będzie Au 
Saga czyli Złoty Guzik.

Nie wiemy, czy 
relacjonować przebieg 
jak  to  miało miejsc®* 
ubiegłym, ’ ' i  '*”* 
je 200 Lt.l

Barbara ZNAJ®j a to # 5**

Wyrazy żalu I współczucia R o d z in ie  I 
zespołom redakcji plam ‘ R z e c z p o s p o lita *  I 
Wileńskie* z powodu nagłego zgonu Redaktora *̂ 
nego 'Rzeczpospolitej* oraz współzałożyclełajffl^r 
'Słowo Wileńskie*

Dariusza FIKUSA ,.kcii
s k ł a d a ^ ' ™ .

•Kuriera
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"Połóżcie kamień bez żadnych 
napisów, prosty..."

(Dokończenie ze str. 1)

wrocławskiego T o w arzy s tw a  
Miłośników Grodna i Wilna —  fun­
datora sz ta n d a ru  —  H e le n a  
Białobrzoka i Ryszard Filipowicz.

Akademia w 
progach azkoły

Ta się rozpoczęła 2 marca w auli 
szkolnej- Przytyli tu gremialnie ucz­
niowie, grono pedagogiczne, przed­
stawiciele mass mediów. Z  gości za­
proszonych u h onorow ali św ię to  
szkoły ambasador Ambasady RP na 
Ucwie prof. Jan Widacki, przedstawi­
ciel firmy polskiej "P e tro b a ltic"  
Zdzisław Siamion, prezes i członkini 
Tow. MGiW z Wrocławia R . Filipo­
wicz i H. Białobrzeska. dyrektorzy 
szkół średnich Wilna —  Czesław Da- 
widowkz (A  Mickiewicza), Helena 
Juchniewicz (J. I. Kraszewskiego), 
zasL dyr. Czesława Osipowicz (Jana 
Pawła II), pizedstawiciele Macierzy 
Szkolnej Teresa Sokołowska i Józef 
Kwiatkowski, b. dyrektorzy szk. im. 
Konarskiego Katarzyna Palioniene i 
Henryk Bukowski z małżonką Lilią, 
prezeski kom itetu rodzicielskiego 
Aliga Szejbak i rady szkolnej —  Kry­
styna Kratkowska.

Uroczystość otw orzono wysłu­
chaniem hymnu Republiki Litewskiej, 
po aym gospodyni progów —  dyre­
ktorka szk. K onarsk iego  T e re sa  
Mkhajbwkz powitała wszystkich ze­
branych. Dzieci wręczały gościom 
pęknę wiązanki kwiatów, które potem 
zttałyztażooe pod popiersiem patro­
na szkoły. Dyrektor w kilku słowach 
scharakteryzow ała d o ro b e k ,  
podkreślając, że aktualnie uczy się 
poofd700uczniów, szkoła bezy 34 kła- 
»y(poL 25 i 9  malejących ros.).

K olejno g ło s  z a b ra ł  g o ić  z 
Wrocławia, p re z e s  tam te jsz e g o  
oddziału TMGiW Ri Filipowicz. Z e  
wzruszeniem nawiązał on d o  losu ro- 
d*kóv, którzy 50 lat tem u opuścili 
rodzimy gród Giedymina, k tórzy^a-' 
chowając związki serca n ie  zapo- 
■Błdi o pozostałych tu wilnianach. 
Wrocławianie wik*ńscy jako fundato­
rzy sztandaru kierowali się najnatu- 

potrzebą serc. Patronat tego 
oddziału nad szkołą datuje się od kil- 
b  lat i to od niego wyszła propozycja 
finansowania sztandaru. Wykonały 

wrocławskie siostry zakonne, spo­
ro le i  kosztował zab iegów  (np . 
frędzle zostały sprowadzone z  Fran­
k i  fragment uzupełniły wileńskie 
ł**o»nieiTDailćT. Odczytano tekst, 
***• fnndacyjnego, który następnie 
b 0 ^ r z e s tn i  p o d p is a l i  p a n i 
Białobrzeska i pan  W idack i. W  
obecności 5 osobowego pocztu sztan- 

j L p ą j ^  młodzież
uroczyste ślubowanie. Po tym 

I zabrał Jan Widacki, akcentując 
^J**lę — ów dzień, k tóry  dla tej 
^  jest tak znamienny, szczegół- 

1 ty»że sztandary należą do  tradycji 
Je  hufce rycerskie w 

T^pw ięęzu, jak też kolejne forma - 
1w9J»kowe strzegły honoru swych 

*3*ndar6w. Podobnie w oświacie, 
7 ^® óa  w tej części dawnej Rze- 
^P®*Mitęj narodów, gdzie była

ona niejako polem bitwy— o  język, o  
kulturę polską. I dziś język polski ma 
tu  swoje prawo obywatelstwa, Polacy 
mogą wzbogacać swoją kulturę itp. 
Sztandar stanowi symbol jedności w 
z a c h o w a n iu  p o ls k ic h  t r a d y c j i ,  
wartości. Ambasador nadmienił, że 
wierzy w wileńską młodzież szkoły 
Konara kiego, i je s t przekonany, że 
będzie ona strzegła honoru swego 
sztandaru należycie.

Pierwsza dyrektorka tej szkoły 
(wtedy n r 29) K. Palioniene nawróciła 
d o  w a rto śc i,  d o  id ea łów , jak im  
hołdowałSz. Konarski— w gronie tych 
sp o śró d  światłych p o stac i, k tó re  
walczyły w imię najlepszych tradycji 
ludzkości Życzyła młodzieży szkoły, 
aby nadal była wierna tym wartościom, 
kontynuowała je  i upowszechniała.

Były dyrektor H . Bukowski swą 
wypowiedź skwitował lakonicznie, 
p o d k re ś la ją c  słow a w yp isane na 
sztandarze —  H onor, Ojczyzna, Na­
uka— aby im się nie sprzeniewierzać, 
czego też życzył "konarszczakom".

Przedstawiciel "Petrobaltic" Z  
Siamion odczytał słowa aktu darowi­
zny szkole kserokopiarki, podpisane 
przez dyrektora zarządzającego firmy 
Jana  Kurka. Sprzęt ten właśnie pan 
Zdzisław przywiózł. I jeszcze jeden 
ak t darowizny —  od Macierzy Szkol­
nej —  to  wideo. N a zakończenie tej 
częśd programu uroczystości wyko­
nano (w rytmie marsza) hymn, opra­
cowany muzycznie pod własne słowa 
przez małżeństwo Anny i Władysława 
Michajłowskich.

Z-ca dyrektora Kazimierz Kar- 
picz daje kom endę wyprowadzenia 
sztandaru.

Odsłonięcia popiersia 
patrona

Wszyscy z auli udają się na piętro 
w pobliże pokoju nauczycielskiego, 
gdzie na postumencie przy jednej ze 
ścian stoi, na razie zasłonięte, popier­
sie  Konarskiego. Aktu odsłonięcia 
dokonują dyfektorka szkoły oraz pre­
zes O/Wrocław TMGiW. Pan  Filipo­
wicz poinformował zebranych, że po­
p ie rs ie  w ykonał s tu d en t V : ro k u  
rzeźby Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu J . Ku­
lik, kończący studia pod kierunkiem 
prof. Poznańskiej. Opowiedział, jak 
młody artysta pracował nad proje­
ktem. Tworzywem rzeźby jes t gips 
o d p o w ie d n io  sp a ty n o w a n y . Z a  
chw ilę  wszyscy u jrzeli rzeźb ioną  
twarz Szymona Konarskiego. Składa 

mfią ptccwszc|fcwiaty... Poczet sztanda­
rowy uroczyście opuszcza p i^W , a1 
sztandar zostaje przeniesiony do  po­
koju dyrektora, gdzie umieszczono 
go w odpowiedniej gablocie.

Montaż literacki I 
■Świtezianka- na scenie

Po chwili znówwszyscy się zebra­
li w  auli, gdzie wysłuchano montażu 
li te ra c k o -h is to ry c z n e g o  pośw ię­
conego rocznicy śmierci bohatera na­
rodowego. W scenerii szczególnie 
wymowny był konar z  palącymi się 
świeczkami, surowy strój młodzieży, a 
przede wszystkim chwytały za serce 
słowa z  listu Szymona -spiskowca pi­

sane w dniu jego stracenia. Słowa te 
doniosła bardzo sugestywnie utalen­
towana Ania Staciukowicz (kl. XI). 
"Matko, moje sumienie jest czystem 
pod  każdym względem ... bądźcie 
zdrowi... jestem  spokojny..." Całość 
zrealizow ała A nna  G ulbinow icz, 
p o d k ła d  m uzyczny  |  Anny 
Michajłowskiej.

I z u p e łn ie  n a  z a k o ń c z e n ie  
wystąpiła hołubiona tu mocno szkol­
na "Św itezianka", działająca pod 
damskim trio  —  Krystyny Bogdano­
w icz, A nny G ulb inow icz i Anny 
Michajłowskiej. Zespół pokazał ka- 
ziukowo-zapustny obrazek, otwie­
ra ją c  "W ilią" d o  słów  W ieszcza, 
rzeczą przecież niebanalną i dosko­
nale się spisał (wykonawcy kl. VI- 
V III). Pisząc o "Świteziance" zawsze 
by się chciało wymienić wszystkie, 
wszystkie nazwiska wykonawców, ale 
brak miejsca. Niemniej pozwolę to 
je d y n e  p rz e m y c ić , b o  now e — 
Bożenki W idziniewicz, dziewuszki 
dopiero z  III kl., ależ urodzonej arty­
stki. Oby nam się świetnie rozwijała!

Po  tym bardziej oficjalnym pro­
gramie nastąpiło jeszcze pożegnanie 
niedawnego dyrektora szkoły Henry­
ka Bukowskiego. Pani dyrektor Tere­
sa Michajłowicz podziękowała mu za 
dorobek 15 lat pracy i na pamiątkę 
minipnych wspólnych "dni dobrych i 
złych" wręczyła zegarek.

Klika doznań własnych
Powyższy niejako protokolarny^ 

zapis uroczystości poświęconych ob­
chodom  Dni Sz. Konarskiego, jak  
n iek tó rzy  ok reśla li, n ie  pozwolił 
dotąd wyrazić własnych spostrzeżeń 
obecnego tu po pani latach przyby­
sza. "Przybysza" w moim przypadku 
jako rodzideUd, której dzieci spędziły 
swoje lata szkolne w tych murach, 
niestety, jeszcze sowieckich. Mimo 
dobrej chwały szkoły jako  takiej ze 
względu na ambitny zespół nauczy­
cielski, szkoła, choć niby doglądana, 
robiła wrażenie trochę koszar. Budy­
nek  ciężki, postalinowski, dużo ce­
m entu, dużo szarości typowo tzw. ra­
dzieckiej. A dziś? Je s t tu: i ciepło i 
naprawdę miło, po  prostu przytulnie. 
Położono ładną wykładzinę, odbieło- 
no, co  się dało, odmalowano, zawie­
szono nowe firanki, kolorowe gabloty 
p rz y c ią g a ją  o czy . W idz i s ię  tę  
metam orfozę, wysiłek ostatnich lat 
całej szkoły, by działo się tu młodzieży 
najlepiej i najpomyślniej. Szkoła po­
woli zyskuje sponsorów, którzy się 
przyczyniają do  je j nowego wystroju.

HolA Swoją drogą wymaga ona dość pil* 
nego rem ontu kapitalnego, wymiany 
instalacji, uporządkowania san ita­
riatów. Toteż z wielką życzliwością tu 
się przyjmuje wszelką ofiarowaną po- 

'  moc. Dyrekcja wdzięczna jest swym 
o fia rodaw com , tym , k tórych  już 
wymieniłam, jak też Ambasadzie RP, 
firmie "Ardena", rodzicom i in. za 
aktualne wspomożenie i... czeka na 
nowych.

D anu ta  WEROWSKA 
NA ZD JĘCIA CH : m lgaw ld z 

uroczystości.
Fot. Tadeusz W ainlcw kz

Wczorąj w prasie Litwy

Dfena
*  "W Połądze po molu będziemy spacero­

wali dopiero jesienią* —  publikacja Albertasa Liukpetrisa:
«Komisja, w składzie specjalistów ministerstw Komunikacji, Ochrony 

środowiska Litwy, a także Instytutów Energetyki i Ekologii oraz uniwersy­
tetów naszego kraju, omawiała nie tylko sprawy porządkowania portów mor­
skich §ventoji, ale też interesowała się nowym molem, budowanym w uzdro­
wisku.

Mer Połągi Justinas Śatkauskas poinformował, że pierwszy etap pracy 
przy budowie mostu już został zakończony. Wbito 276 żelbetowych pali. Na 
ich produkcję wykorzystano 320 ton metalu i blisko 2  tys. ton betonu.

Naukowcy dodatnio ocenili jakość żelbetowych pali i zaznaczyli, że do­
tychczas na Litwie nikt jeszcze takich nie wyprodukował. Jest to  zasługa 
głównych wykonawców zamówienia —  rzetelnych robotników wspólnego 
przedsiębiorstwa litewsko-łotewskiego "Viadukts".

Długość nowego mola — 430 m, szerokość 7 m 90 cm. Nowe molo jest 
o 30 m dłuższe ód starego.

Mimo utrudniających pracę szalejących na Bałtyku burz i silnych wiatrów 
zachodnich, budowlani słowa dotrzymali.

Inżynier naczelny spółki o specjalnym przeznaczeniu "Komunalinis flkis" 
Danius Puodźius dodał, że zleceniodawca z Połągi niezbyt dobrze się czuje 
patrząc w oczy budowlanym. Praca została wykonana, ale nie zapłacono za 
nią. Dług wynosi półtora miliona litów.

—  Prace budowlane jeszcze trwają — powiedział Danius Puodźius.
Obecnie trwają przygotowania drewna. Łącznie potrzeba 500 m3 desek. 
Chodnik nowego mola/podobnie jak Mlary.wykórattyznstaniezdrćwna. 

Drewniane będą też poręcze.
Rząd litewski n a  budowę tńol&w Rołądzew tym roku wyasygnował 4 min 

Lt. W  porównaniu z zadłużeniem wobec budowlanych, jest to bardzo mało. 
Zdaniem inżyniera naczelnego oprócz tego długu na ukończenie nowego 

’ mola potrzeba pięciu Ul w un
Obecnie zleceniodawcy będą musieli zrezygnować z  niektórych prac 

Sporo środków—  około 2 min Lt, potrzeba tylko na wydobycie pali starego 
mola. Będzie to  niełatwa praca. Gdy 100 lat temu budowano drewniane mola, 
zastosowano rzymską metodę —  pale nie były wbijane, tylko "wsadzone" w 
dno morza. Ta technologia budowy jest wieczna! Obecnie te drewniane pale 
należy nie wyciągnąć, lecz... wyrwać.

Zdajemy sobie sprawę, ile potrzeba siły fizycznej, aby wyrwać z korzenia­
mi stuletnie drzewo. Otóż takie niełatwe zadanie czeka też w Połądze.

A  propos —  takich "drzew" jest tam około półtora setki!
' Z  dnaiborsldego należy tów ydobyć tysiące kamieni ważących po kilka­

set kilogramów. Bo przecież przy nowym molu będzie przystań różnych 
jachtów oraz niedużych statków pasażerskich. W a kwa ton u m przystani nie 
może być żadnych podwodnych raf.

i Gospodarze uzdrowiska mówili: z  braku środków wydobycie pali starego 
'inoih,1być może, trzeba będzie odłożyć na przyszły rok.un;iXbwtnq;

Inżynier naczelny spółki "Komunalinis Qkis" z Połągi Danius Puodfius 
zapewnił członków komisji, że goście uzdrowiska tej jesieni już będą space­
rowali po nowym molu, a rybacy będą zarzucali wędki ze specjalnej, urządzo­
nej obok mola platformy.

Zdaniem projektantów i budowlanych nowe molo otrzyma gwarancję na 
25 la t. Poniew aż litew sko-ło tew skie  p rzedsięb iorstw o ”V iadukts’ 
produkowało i wykorzystywało do budowy mola tylko bardzo jakościowe 
materiały budowlane, istnieje przekonanie, że wczasowicze będą spacerowali 
po nowym molo przez cały dwudziesty pierwszy wiek». ^  _

Pogoda Śnieżna zima 
wiosną gr.ozLpowodzią

Rozpoczął się marzec, pierwszy 
miesiąc wiosenny, ale ani ciepła, ani 
odwilży w najbliższym czasie nie 
przewiduje się. Mroźna, a ostatnio 
śnieżna zima, rzec można, wkroczyła 
jużw  piąty miesiąc. Już w listopadzie 
średnia temperatura zbliżona była 
do przeciętnego litewskiego grud­
nia. W  Wilnie wstyczniu i lutym było 
o  3, a w grudniu nawet o  blisko 5 
stopni chłodniej, niż zazwyczaj. Silne 
mrozy wystąpiły pod koniec grudnia, 
a w noc noworoczną temperatura w 
wielu miejscach spadła do 23*27 sto­
pni mrozu, największe jednak mrozy 
ściskały w pierwszej dekadzie lutego- 
N iem al w c a łe j L itw ie  m rozy 
dochodziły w nocy do 23-27 stopni. 
Miejscami było nawet minus 28-33. 
W Wilnie najniższa temperatura te­
gorocznej zimy, odnotowana przez 
stacje meteorologiczne lotniska i 
Waki Trockiej, wynosiła około 25 
stopni mrozu, natomiast w rejonie 
miejscami było o  wiele chłodniej — 
w bujwidziskiej stacji hydrologicznej 
odnotowano najniższą temperaturę 
—  aż 35 stopni mrozu.

T ej zimy pogoda najczęściej 
uwarunkowana była wschodnimi 
antycyklonami, toteż w wielu rejo­
nach północnych i wschodnich od 
drugiej połowy grudnia do połowy 
lutego nie było żadnej odwilży. W 
tym okresie śniegu było niedużo, ale 
stopniowo się gromadził od połowy 
grudnia, kiedy powstała niemal w 
całej Litwie stała pokrywa śnieżna, 
zachowała się do dziś. Grubość po-

luywy śnieżnej sięga obecnie 30-53 
cm, w Wilnie około 46 cm, a miejsca­
mi na wyżynach żmudzkich — do 60 
cm. Gdyby ten śnieg stopniał, to na 
Żmudzi, gdzie śniegu jest najwięcej, 
powstałaby warstwa wody grubości 
14-16 cm. W górnym biegu Wilii i w 
o k o licach  W ilna 11-12 cm , w 
g ó rnym  biegu  N iem na (na 
Białorusi) —  12-13,5 cm. Najmniej 
śn iegu  je s t  na Suwalszczyźnie. 
Śniegu jest tam prawie tyle, ile było 
w roku  .1958, gdy odnotow ano 
największą powódź. D latego też 
obecnie wszystko zależy od tego, jak 
szybko nastąpi ocieplenie i topnie­
nie śniegu. Jeśli wiosna będzie 
chłodna, ocieplenie nastąpi stopnio­
wo, to, zdaniem synoptyków Za­
rządu Hydrometeorologicznego, 
powódź będzie nieco większa w po­
równaniu z przeciętną. Największe 
zagrożenie może powstać w razie 
nagłego napływu na Litwę ciepłego 
powietrza, przy tym z deszczem. W 
tym wypadku poziom wody Niemna 
w jego dolnym biegu może sięgać 
poziomu roku 1958.

W Wilnie paziom Wilii i Wilen­
ki również może znacznie wzrosnąć 
W przypadku nagłego ocieplenia, nie 
powinien jednak dorównać pozio­
mowi roku 1958, gdyż w górnym bie­
gu Wilii wody powinny zatrzymać 
zbudowane na Białorusi zapory. 
Powódź przypuszczaln ie  może 
nastąpić w ostatniej dekadzie marca.

E. ŚAKALYTŚ, 
synoptyk
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Polska
Spotkanie premierów Polski 

i Czech w Karpaczu
Główne lematy rozmów podczas niedzielnego spotkania prezesa Rady 

Ministrów RP Włodzimierza Cimoszewicza z premierem Republiki Czeskiej 
Vaclavem Klausem w Karpaczu to: polsko-czeskie stosunki dwustronne, 
współpraca regionalna w ramach CEFTA oraz dążenie obu państw do 
członkostwa w strukturach europejskich — podało Centrum Informacyjne 
Rządu.

P lenarne rozmowy obu  delegacji pop rzedzone zostały  ponad  
półgodzinnym spotkaniem "w wąskim gronie". Po jego zakończeniu premier 
Włodzimierz Cimoszewicz stwierdził: Mieliśmy okazję pierwszy raz spotkać 
się osobiście. Dla mnie była to bardzo ważna i bardzo satysfakcjonująca 
rozmowa. Omawialiśmy sytuację wewnętrzną w naszych krajach oraz proble­
my międzynarodowe. Okazało się, że mamy identyczne podejście do podsta­
wowych kwestii".

Podczas spotkania potwierdzono dążenie obu państw do euroatlantyc- 
m kicj integracji. "Nic jest prawdą, że konkurujemy ze sobą o wejście do NATO 

i Unii Europejskiej. Będziemy pomagali Polsce w uzyskaniu członkostwa w 
OECD. Konieczna jest współpraca i wymiana informacji, a nie konkurencja" 
— stwierdził w czasie spotkania premier Vadav Klaus.

Premier Włodzimierz Cimoszewicz pogratulował szefowi czeskiego 
rządu przyjęcia Republiki Czeskiej do OECD.

SdRP opublikuje białą 
księgę nt. swojego majątku

Socjaldemokracja Rzeczypospolitej Polskiej przygotuje w najbliższym 
czasie białą księgę — raport pokazujący stan majątku partii, w tym jej 
zaszłości finansowych —  poinformował dziennikarzy po posiedzeniu Rady 
Naczelnej SdRP przewodniczący partii Józef Oleksy.

Rada Naczelna przyjęła sprawozdanie fmansowe.SdRP i oceniła jej 
sytuację w świetle'wszystkich zaszłości. SdRP sprzeciwiła się politycznemu 
używaniu problematyki finansów Socjaldemokracji w walce politycznej i 
publicznemu dezawuowaniu wizerunku partiir która rzekomo'żyje za cudze 
pieniądze, z Bóg wie jakimi zasobami —  powiedział Oleksy.

Sytuacja finansowa SdRP nie jest łatwa — mówił sekretarz generalny . 
partii Jerzy Szmajdziński. Przyznał, że partia zaieg& zpłatnościami w kilku­
nastu sprawach majątkowych, w których wyroki uprawomocniły się. Stan kasy 
jest taki, że trudno z nich się wywiązać —  dodał Szmajdziński.

Rada Naczelna SdRP w przyjętej uchwale wyraziła poparcie dla rządu 
Włodzimierza Cimoszewicza i jego programu. Z  zadowoleniem przyjęto 
zapowiedź kontynuacji reform rozpoczętych przez rząd Oleksego, w tym m.in. j 
trwałego wzrostu gospodarczego i sprawiedliwego rozłożenia kosztów j 
niezbędnych reform.

Lech Wałęsa "Homo Popularls ’95" 
Wybrzeża Gdańskiego

Lech Wałęsa otrzymał W Gdańsku statuetkę "Homo Popularis ’95” przy­
znawaną w plebiscycie regionalnego oddziału Telewizji Polskiej S.A. i reda­
kcji gdyńskiego tygodnika "Wieczór" najpopularniejszym, zdaniem tele­
widzów i czytelników, postaciom legionu gdańskiego.

Zamach na dziennikarza 
tygodnika "Wprost"

Warszawskie mieszkanie dziennikarza tygodnika "W prost" Jerzego 
Sławomira Maca podpalili w sobotę nad ranem nieznani sprawcy. Pożar 
ugaszono. Nie było ofiar. Mac, autor lub współautor artykułów o sprawie 
Oleksego, powiązaniach finansowych i gospodarczych polityków SLD oraz o 
moskiewskich pieniądzach, powiedział PAP, że nie da się zastraszyć i będzie 
pisał dalej.

Ogień podłożono pod mieszkaniem dziennikarza na 8  piętrze, w bloku 
na Ghomiczówce przed 4 rano. Nieznani sprawcy podpalili zgromadzone pod r| 
drzwiami wycieraczki z klatki schodowej oraz pozostające po remoncie skra­
wki papy, które polali łatwopalnym płynem.

Mac nie ukrywał w rozmowie z  dziennikarzem PAP, że w  ostatnim  czasie 
otrzymywał wiele ostrzeżeń. "Co kilka dni przydarzały mi się dewastacje 
samochodu, zamka w.rdigyiach, próby.pobi{ja;=popróżki .przekazywano mi 
telefonicznie lub przez sąsiadów".

"Jestem pewien, że podpalenie oraz wcześniejsze pogróżki m ają związek 
z wykonywaną przeze mnie pracą. Pisałem ostatnio o sprawie kontaktów 
Oleksego z rosyjskim wywiadem, moskiewskich pieniądzach, powiązaniach 
finansowych i gospodarczych polityków SLD. Nie dam się jednak zastraszyć. 
Będę pisał dalej. Zastanawiam się obecnie jedynie nad zapewnieniem ochro­
ny swojej rodzinie"— powiedział Mac. Dodał, że pogróżki otrzymuje również 
wielu jego kolegów.

Red. Dariusz Fikus nie żyje
Redaktor naczelny "Rzeczpospolitej" Dariusz Fikus zm arł nagle w 

sobotę w nocy w Kazimierzu nad Wisłą —  poinformował dyżurny Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Lublinie.

Red. Fikus przebywał w kazimierskim Domu Architekta. Zasłabł niespo­
dziewanie ok. godz. 21.30. Przybyły z Puław lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon.

Dobrzański: nie będzie korytarza 
przez Polskę

Żaden z polskich żołnierzy nie będzie bronić korytarza eksterytorialnego 
przez Polskę, gdyż nie będzie takiego korytarza —  powiedział w Oleśnicy 
minister obrony narodowej Stanisław Dobrzański, komentując niedawną 
propozycję Rosji i Białorusi w sprawie budowy przez północną Polskę odcin­
ka eksterytorialnej autostrady do Kaliningradu.

"Polska jest krajem, który przestrzega praw międzynarodowych i prawa 
międzynarodowe w zakresie transportu odgrywają tutaj decydującą rolę. 
Także transport, który chce prowadzić Rosja, będzie oparty na prawie 
międzynarodowym" — wyjaśnił Dobrzański.

Minister uchylając się od pełnej odpowiedzi na pytanie dotyczące nowego 
planu strategicznego obrony Polski, przygotowanego przez MON, wyjaśnił: 
"Plan strategiczny jest tajny. Mogę o nim tylko tyle powiedzieć, że w niedługim 
czasie będzie dyskutowany w  wąskim gronie, przy prezydencie i przy rządzie. 
Plan ten nie zmienia w żaden sposób polskiej doktryny obronnej, która jest 
oparta na pryncypiach naszej polityki zagranicznej, w której nie ma zmian".

Minister obrony narodowej uczestniczył w Oleśnicy koło Wrocławia w 
uroczystości wręczenia sztandaru Centrum Szkolenia Inżynieryjno - Lotni­
czego, jedynej tego rodzaju szkoły kształcącej specjalistów technicznej 
obsługi lotnictwa sił zbrojnych.

Dziewiętnaście osób zginęło w  za­
m achu terrorystycznym dokonanym w 
izraelskim autobusie w niedzielę w Je ­
rozolimie —  podano z głównego biura 
lekarza sądowego.

D oktor Yehuda Hiss powiedział dla 
izraelskiej rozgłośni wojskową, że  jed­
nym z zabitych może być zamachowiec- 
samobójca. Islamskie ugrupowanie H a­
rnaś przyznało się do  tego zamachu.

Bas&L

Gorbaczow poczuwa się 
do odpowiedzialności...

MfchaM Gorbaczow, który ktika dni te­
mu zadeklarował, że zamierza ubłagać się 
o  urząd prezydenta Rosji w czsrwoowych 
wyborach, oświadczył że poczuwa się do 
odpowiedzialności za rozpad ZSRR

"Rozpad ZSRR był dla mnie szołdem.

Chochlik  drnkarsld  sprawił, 
te w sobotnim  num erze "K.W". 
(n r  43) zam ieniono m iejscam i 
zajęcia z Francji i  Peru. P rzepra­
szamy Czytelników.

Do dzisiaj, mimo że próbuję, nie potrafię 
wytłumaczyć, jak do tego doszło. Zapew­
n e  byłam  zby t paw ny  siebie* — 
ośwrfadczyt Gorbaczow w programie pub­
licystycznym. nadanym przez niezależną 
telewizję NTW z  okazji przypadających w 
tym dniu 65 urodzin pierwszego i ostat­
niego prezydenta ZSRR.

Michaił Gorbaczow chce być trakto­
wany jako alternatywa wobec Borysa Jel­
cyna I Giennadija Ziuganowa. Uczy, że 
wokół niego skupią się wszystkie siły de­
mokratyczne i reformatorskie.

NA ZDJĘCIU: 
o fia r zam achu.

Fo l E F * ® *

Pożar 
w moskiewski 

metrze
Krótkie sp tęae  w 

so k ie g o  n ap ięc ia  było 
pożaru, ja ki wybuchł*
no  w moskiewskim m e t r # * * ^
trwało gaszenie ognia w 
"Nowosłobodskaja" — P 
agencja Interfax. Według^0? jjjjf- . 
w y ch  in fo rm a c ji ,  
pasażerowie zostali ewak***

Hiszpania
Prawica zwyciężyła w wyborach do parlamentu

W niedzielnych w yborach po ­
wszechnych w Hiszpanii zwyciężyła 
Partia Ludowa (PP) reprezentująca 
prawicę, która pokonała partię socjali­
styczną (PSOE) sprawującą tu władzę 
od 1982 roku.

Według oficjalnych danych obli­
czonych na podstawie 96,01 procent 
oddanych  głosów, P a r tia  Ludow a 
zdobyta 38,9 procent, Hiszpańska So­
cjalistyczna Partia Robotnicza— 37,32 
p ro c e n t, Z je d n o c z o n a  L ew ica (z 
udziałem komunistów) —  10,52 pro ­
cent, umiarkowana partia katalońska 
(CIU ) — 4,68 procent, Baskijska P ar­
tia Narodowa (PNV) — 1,32 procent.

Partia Ludowa, której przewodni­
czy Jose M aria Aznar, będzie miała 157 
mandatów w liczącej 350 miejsc Izbie 
N iższej p a r la m e n tu , p o d czas gdy 
większość absolutna wynosi 176 man­
datów.

W przyszłości szczyty w szerszej formule
Prem ier Tajlandii B anham  Silpa 

—  a rch a  poin fo rm ow ał n a  zak o ń ­
czenie szczytu Azja-Europa Zachod­
n ia  w  B a n g k o k u , iż  ro zw aża  s ię  
możliwość rozszerzenia w  przyszłości 
form uły,spotkań m iędzy dwoma kon­
tynentami.

W  pie rw szym  szczy c ie  u czes­
tniczyło 15 krajów Unii Europejskiej i 
10 państw Azji. T akie kraje jak  Indie, 
A ustralia , N ow a Z e land ia  i R osja , 
które nie uczestniczyły w inauguracyj­
nym spotkaniu, wyraziły zainteresowa­
n ie  przy łączeniem  się  d o  grupy  w 
przyszłości.

Banham , który był gospodarzem

dwudniowego spotkania szefów państw 
i rządów, zapytany na końcowej konfe­
rencji prasowej, czy R osja i Indie mają 
być przyłączone do  grupy, oświadczył, 
iż  form uła członkostwa w szczytach 

.m ftżąbyć rozszerzona.

Przewodniczący Komisji Europej­
skiej Jacąues Santer zapowiedział, iż 
de leg ac ja  U n ii E u ro p e jsk ie j złoży 
w krótce wizytę w Delhi w  celu zdania 
władzom indyjskim relacji z  przebiegu 
i wyników  szczytu. In d ie  w yrażały 
wcześniej niezadowolenie z  faktu nie* 
uczestniczenia w  szczycie dwóch konty­
nentów.

Uczczono pamięć 
zestrzelonych lotników

Kilkadziesiąt tysięcy A/wyki*, 
pochodzenia kubańskiego uczciło w ifc. 
mi pamięć pilotów amerykańskich 
strzelonych przez kubańskie 
tego. W uroczystości brały m.in. ufatt 
ambasador USA w ONZ MadeWm^ 
bright oraz u rodzona riiiKubie pideert®. 
ka Gloria Estefan.

Wiele osób miało przypięte do ubfri 
czarne wstążki. Wznoszono okrzyki: u 
bertad! Ubertad! (Wolność, wolność) W 
tłu m ie  w idać  było liczne fiaoi 
amerykańskie i kubańskie.

"Zaostrzymy sankcje wobec rządu 
Kuby, ale takby nie ucierpiał naród, ittn 
chcemy chronić" — powiedziała Uti- 
bright "Nie pozwolimy Fidelowi Castro, I» 
decydował o  naszej polityce imigneyy 
nef—  dodała.

l l l l i i p y i  
111

Zginęło 19 osób w wyniku zamachu

Frekw encja  w yborcza w yniosła 
78,02 procent.

NA ZDJĘCIU: Jose  M aria  Aznar

(od lewej) cieszy się ze zwycięstw* 
partiL

Fot. EPA-ELTA
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Zdumiewało aktorstwo głównych wykonawców w "Kabarecie W qjka M ańka" lU p e U  Stasiaka K  Sklrlan podbiła widownię swym autentyzmem (niestety, palma
zastania sympatyczną skrzypaczkę)

/

Śnieżno i tłoczno na kiermaszu
Bouffałowej, momentami osiągała temperaturę powyżej 
dopuszczalnej.

Scena nie musiała zachęcać widowni do wspólnej zaba­
wy, do wspólnego śpiewania refrenów. Widownia czyniła to 
bez zachęceń i doskonale się bawiła.

Kabaretu, w polskim wydaniu, w powojennym )Vilnie 
nie było. Na scenie, bo wżyciu— owszem.Afukabaret nam 
stworzyła trójka: Zbigniew Lewicki (z tej przyczyny 
zrezygnował z wyjazdu do Hiszpanii, dokąd orkiestra Gin- 
tarasa RinkevKSusa wyruszyła gościnnie, a w orkiestrze tej 
renomowanej Zbyszek jak wiadomo Pierwszym Skrzyp­
kiem jest), Marian Wojtkiewicz (Wujek Maniek) i Ryszard 
Bryżys, który z mety i doskonale wpisał się do "ekipy” tej 
dwójki Zrobili kabaret na zasadzie: sam gram, sam tańcuję. 
Czyli wszystko sami, od organizacji, poprzez milion innych 
rzeczy, aż po popis sceniczny. Oczywiście, przy pomocy 
niezastąpionego w takich sytuacjach poety Aleksandra 
Śnieżki,którego wiersze "nadają się do śpiewania, bo są nie 
jakieś tam wydumane lecz życiowe".

Życiowo więc było w "Kabarecie": rzecz naturalna r— o 
ekonomii i głównie o facecie, który na imię ma, jak nie 
przymierzając, Hitler, o  sprawach językowych, co szczegól­
nie cenne, że na podstawie własnych doświadczeń Wujka 
M ańka, k tóry  niedaw no zdał egzam in z języka 
państwowego, o wileńskim, solecznickim, podbrodzkim 1 
mejszagolskim Polaku, o "sprawie polskiej", o wizytach 
największyćhdostdjników RP. Był też dialog Ciotki Albino- 
wej z Marcinową, coś niecoś dowiedzieliśmy się z życia 
naszych posłańców na Sejm, a także o pewnym panu, który 
podobno napisał w "Pustyni i puszczy" i stworzył "agację (czy 
akację?) wyrobczą (akcję wyborćztJ?)*f S ^zim y , 'źfe' 
"zagabnięci" nie powinni się obrazić, bo wiadomo, że lepiej, 
gdy się o  kimś mówi, niż pomija milczeniem. Choć momen­
tami chciało się zawołać: Bój się Boga, Wujku Mańku, ale 
to ze starego przyzwyczajenia.

To trudno opisać, to trzeba widzieć. Było humorystycz­
nie, dowcipnie i kulturalnie. Zdumiewało wprost aktorstwo 
Zbyszka i Mańka. Stare wileńskie piosenki rozczulały i 
wzruszały, nowe — teksty — bawiły. Bardzo podobał się 
krakowiak i cały, calusieńki obrazek Kaziukowy, z palmami, 
rzecz jasna. Wileńska gwara, w sam raz, bez przesady.

Starzy wilnianie, nieliczni już, poczuli się więc w "Kaba­
recie Wujka Mańka", jakby trafili do przedwojennego Wil­
na. Gdy w "Białym Sztradu", "Ksantypie", "Miniaturach" 
szaleli na małych scenkach Marta Mirska, Igor śmiałowski, 
Barbara Halmirska, Stefan Brusikiewicz, Karol Wyrwicz, 
Ludwik Sempoliński, Stanisława Piasecka. A teksty pisali 
niezrównani Janusz Minkiewicz i światopełk Karpiński 
(został na zawsze na naszej Rossie).

Nie poszło to widocznie w zapomnienie. Mamy Wujka 
Mańka, Zbyszka Lewickiego, Ryśka Bryżysa. Żyjemy więc! 
Bawmy się! A jak trzeba będzie, rzucimy hasło: "Każda 
wilnianka głosuje na Mańka". Czemu, nie?

Na zakończenie: cieszymy się, że Wujek Maniek na 
scenie (w życiu prywatnym robi to od 1953 roku) czytał 
"Kurier Wileński", a przypomniał też o "Czerwonym Sztan­
darze", bo niektórzy "czemuścik" wstydzą się to teraz czynić. 
...Z kuferka Radia "Znad Wilii" dwie urocze panie 
wylosowały dwukrotnie po wielkim sercu. Na sali mówiono, 
że oba należały do Wujka Mańka.

Kto wie. mu/# warto m i/ kupit ?

Myślę, i t  chomonlo w sam raz dla mego Siwka

I jeszcze jedna ważna rzecz: ogromną satysfakcję 
sprawiła Kapela Stasiuka ze Skirlan. Bardzo sympatyczny, 
autentyczny zespół. Ze wspaniałą solistką, doskonałymi mu* 
zykami i tekstami rodem z Wileńszczyzny. Sprowadziła ich 
do kabaretu p. Apolonia Skakowska. Za co w imieniu wi­
downi, która się doskonale bawiła: serdeczne dzięki.

Halina JOTKIAŁŁO  
Fot. Marian Paluszkiewicz

(Dokończenie ze str. i )

Na ulicach Zamkowej (Pilies) i Wielkiej (Didżioji) 
tłoczno było i mowy polskiej ani na lekarstwa Za to głośno 
śpiewanorpo litewsku i rosyjsku. Żeby Żydów więcej zostało 
w mieście, z całą pewnością też by zaśpiewali swoje melodyj­
ne piękne, piogenki. ^Ycaję nie zdziwimy się, że wkrótce na 
Kaziuku zjawią się cyganie z Poru banku. Cóż, święty Kazi­
mierz — patron zaczyna patronow ać  wszystkim 
mieszkańcom Litwy.

Na Zamkowej i Wielkiej najłatwiej można było dojrzeć 
palmy wileńskie. Bo duże i kolorowe. Nie było tradycyjnych 
wałeczków, bo są pracochłonne, a każdy przecież chce 
zarobić. Było sporo różnych wyrobów z gliny i wikliny oraz 
obrazów i obrazków. Jeden — sporych rozmiarów — 
przedstawiał Marszałka na Kasztance. Ale przyjrzeć się 
wszystkiemu było bardzo trudno, bo ścisk niesamowity, pra­
wie dwumetrowe zwały śniegu, oblodzone chodniki i jezd­
nie. Słowem, w sam raz dla akrobatów. Ludzie coś niecoś 
kupowali jednak. Bo jakoś nie przyjęte, żeby z Kaziuka 
wracać z próżnymi rękami. Najlepszy interes z pewnością 
®obił facet, któty przy "Vilbarze" sprzedawał kolorowe ba- 
tonikL Po 3 i 4 lity za sztukę. Miał urządzenie do nadmuchi­
wania. Obsługiwał młodocianą klientelę szybko i sprawnie.

Mimo wszystko, na Kiermasz Kaziukowy czekamy cd 
r°bił bo to wileńska tradycja i jednak zapowiedź wiosny, 
fofaa; które ostatecznie wcześniej czy później pokona
z i m 5 9 8 N B f e ^ ,  ’ ■ ’ "  -Śi;; .

Dowcip, wigor, niewyczerpane pomysły, 
czyn Maniek, Zbyszek I Rysiek w kabarecie
Wjtopodczasdwóch niedzielnych,specjalnie na Kaziu- 

k  ̂ gamzóiranych w y s tę p ^ ^ a ^ re T u  Wujka Mańka", 
Jza'ało. Sala, choć nadal nie ogrzewana, Pałacu (?) na Górze

I dzkiki szły ja k  woda
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Ludzie z  meeo życiorysu
Pnct^lf w prasie Jul ponad 40 l*L  

W  ciqgu tego o kresa miałam oka^f 
poznać mnóstwo ludzi Praca dzienni­
karza ma to do siebie, te  pozwala 
wchodzić wszędzie 1 rozm awiać z 
każdym. 1 to jest chyba w niej nąjbar- 
dziej pociągąjqce.

Przeglądąjąc stare wycinki z lat 
poprzednich, uświadomiłam sobie, 
Jakie  m nóstwo ciekaw ych lu d z i 
mieszkało w naszym mieście, a setki 
przewinęły się przez nie. Z  tytułu obo­
wiązków wielu z nich miałam  zaszczyt 
poznać Być może moje (bardzo osobi­
ste) wspomnienia wzbogacą o jakiś 
drobny rys pamięć o tych ludziach, 
może uzupełnią życiorys W iln a —  
miasta niezwykłego.

Nie będę przestrzegała chronolo­
gii. Niech to będą takie gawędy o tym, 
co m i się przypomniało.

Kąśliwy
Małcużynski

Historia zna dwóch Małcużyń- 
słdch—Karola, słynnego korespon­
denta z procesu norymberskiego, 
redaktora "Trybuny Ludu", 
publicystę, komentatora Polskiej 
Kroniki Filmowej oraz Witolda — 
znakomitego pipnis{ę kwiatowej 
sławy, laureata Konkursu im. F. 
Chopina w 1937 roku, który znacz­
nie się przyczynił do odzyskania 
przez Polskę skarbów wawelskich.

...Odwiedził Wilno w listopa­
dzie 1964 roku. Grał w sali Filhar­
monii 20 listopada Koncert f-mofl 
Chopina. Orkiestrą dyrygował 
wówczas Juozas Domarkas. A 22 
— dał recital.

Jak wielu znakomitych Po­
laków, Małcużyński nie miał 
szczęścia we własnym kraju, pra­
wdopodobnie w myśl zasady o 
prorokach... Na Konkursie im. F. 
Chopina zajął zaledwie trzecie 
miejsce, po Jakowie Zaku i Rozie 
Tamarkinej z ZSRR. Być może 
zaważył na ocenie jurorów od­
mienny sposób interpretacji Cho­
pina, dążący do osobistego wypo­
wiadania się, a nie obiektywnie

precyzyjnego wygrywania nut. Za­
rzucano mu wirtuozerię, którą 
skądinąd podziwiano u mistrzów 
starszego pokolenia. U  młodego 
pianisty stała się ona grzechem 
niewybaczalnym.

. Wszystko 40  sprawiło, że 
Małcużyński na długo umilkł, 
wyjechał do Paryża na dalsze stu­
dia. Kształcił się u słynnej Margue- 
rite Long i Isidore Philipe. Warto 
tu przypomnieć, że przed konkur­
sem zasięgał rad samego I. Pade­
rewskiego, bawiąc jakiś czas w 
Szwajcarii.

W ojna zasta ła  M ałcu- 
żyńskiego W Paryżu. W tym czasie 
ożenił się z wybitną pianistką fran- 
cuską Colette Gaveau, którą 
poznał na Konkursie Chopino­
wskim. Świadkami na ślubie byli 
Marguerite Lohg i słynny poeta 
Jan  L echoń. Z a raz  potem  
Małcużyński zgłosił się do wojska 
polskiego we Francji. Jedynie na 
skutek interwencji I. Paderewskie­
go został przydzielony do pracy ar- 
tystyczno-propagandystycznej w 
obozach wojskowych. Równo­

cześnie debiutował w Paryżu, 
gdzie od razu zyskał olbrzymi ap­
lauz.

24 godziny przed wkrocze­
niem Niemców faszystowskich do 
Paryża, Małcużyńscy przedostali 
się do Lizbony, a stamtąd do Ar­
gentyny, gdzie, jak się okazało, 
pianista był już znany. Odtąd jego 
życie aż do przedwczesnej śmierci 
w 1977 r. — to nieustające wojaże 
po świede z programami koncer­
towymi, występował w najsłynniej­
szych salach świata takich jak no­
wojorska Camegie Hall i in. Odbył 
dwa wielkie tournee po całym 
świecie wszędzie sławiąc imię pol­
skiej pianistyki, nieraz dając kon­
certy na rzecz ojczyzny. Podczas 
dwóch triumfalnych pobytów w 
Polsce w 1958 i 1959 r. zdobył na 
nowo serca rodaków.

Do Wilna przyjechał w l964ro­
ku. To był ewenement Na afiszu 
było wypisane: "Vitołdas Malkuzin- 
skas, Argentina". W ielu nie 
don^yśłBp się, kto kryje się pod tym 
wymyślnym nazwiskiem. Ale ten 
kam uflaż  m iał swój sens. 
Małcużyński był bodajże jednym z 
pierwszych obcokrajow ców  
występujących po wojnie w Wilnie. 
Krążyły pogłoski, że gdyby nie igno­
rancja bezpieki i nie ta "Argentyna" 
nie wpuszczono by go do Wilna.

Zaprosiła muzy ta  administra­
tor naszej Filharmonii pani R. Re- 
zniczenko, która wraz z małżon­
kiem, administratorem Teatru 
Operowego Zilbermanem spro­
wadzali nam najznakomitszych 
wykonawców.

Małcużyński grał w Wilnie 
Koncert f-moll Chopina. Ten sam, 
z którym wystąpił swego czasu na 
pierwszym koncercie w Paryżu. 
Znakomity krytyk francuski Emil 
V tfilfćtm ósaT' p isa ł w tedy o 
pianiście: "Nie mówimy o jego nie­
nagannej technice, umiejętność tę 
w naszych czasach spotyka się na­
gminnie we wszystkich konserwa­
to riach , i właśnie kokieteria  
Małcużyńskiego polega na tym,że 
pozwala nam o tych sprawach 
zapomnieć. Jego zalety są bowiem 
rzadszego gatunku. Ten pianista 
jest doskonałym muzykiem o nie­
omylnym takcie, smaku i inteli­
gencji... Nieporów fi a n a *jcislV 
trafność i elegancja jego frazowa­
nia^ Przez nieustanną dbałość o 
prostotę i wykwint służy on muzy­
ce, zamiast się nią posługiwać..."

W Wilnie grał Małcużyński 
Koncert f-moll równie bosko jak i 
w Paryżu. Po koncercie cała Polo­
nia wileńska ruszyła za kulisy. Pan 
Witold był szarmancki, błyskotliwy, 
na luzie — prawdziwy światowiec.

nam , straszonym , przybjlVln
bojącym Opowiedzieć stopni? 1 
wdy, wydał się uosobieSj; 
wielkoświatowoścl

Rozmawiając z dzjenufa^ fl 
ml "Czerwonego Sztandaru" 
cny -K u rie r-)  pan S M i  
wspomniał coś o przedwojenna 
Wilnie. Robiliśmy zwykle w tjJL 
sytuacjach, uniki, wiedząc u 
każdem u obcokrajowcowi , i
pewnością towarzyszy z ,
"anioł stróż". Właśnie taki iaj 
zastosowałam wzdychając: 
tym czasie jeszcze raczkona*, I 
p o d  sto łem *. Pan Witoni 
wyróżniający sk; ciętym języki® 1L 
a może przyjmując moją I
za aluzję óo jego wieku m^wtynIP
czasie równo 50 lat, a artyści jak 
wiadomo są wrażliwi na tym pun- 
kcie, błysnął ku mnie okiem i 
rzucił od niechcenia: "AłejutptiJ 
raczkowała...".

B arb a ra  ZNAJOZfcOWSW

1  Wltoli II
M ałcu ży ń sk i p o  wileńskim kn- II 
ce rc ie , w  to w arzy stwie (druga od 
p raw e j)  R id y  Rczniczesko, admi-1] 
n i s t r a t o r k i  F ilh a rm o n ii on: 
d z ie n n ik a re k  "K ariera". P u  W- II 
to ld  t rz y m a  książkę o nim » || 
m y m , k tó re j n ie  widział i którą ■ 
zadedykow ał.

Wiele hałasu o... duchy
Najpieny pojawiły się liczne anonsyjf/^djp i. w, prasie (jgjg 

tym także w "K. W.”) o... lekko "skandalizującym" przedsta­
wieniu szawelskim p t. "Z życia duchów” według Jonasa 
Basanavićiusa "Z żyda duchów oraz diabłów” w adaptacji 
Sigitasa Parulskisa i w realizacji Vytautasa V. Landsbergisa, 
anonsy z zapowiedzią, że spektakl ten zostanie przywieziony 
w drugiej dekadzie lutego b r. do Wilna. Wszystko się stało 
zgodnie z zapowiedzią. Na al. Giedymina, do Akademickie­
go Teatru Dramatycznego ruszyła lawina potencjalnych 
widzów "duchów". Zdobycie biletu na ten spektakl urastało 
do rangi wyczynu, którym można się pochwalić w każdym 
towarzystwie.

Co wzbudziło fale powszechne "duchów i duszyczek" 
pożądanie? Nie wątpliwie nazwiska realizatorów spektaklu 
— Vytautasa V. Landsbergisa jako reżysera i Sigitasa Pa­
rulskisa jako poety, który prawie całkowicie tekst 
Basanavićiusa przenicował dla potrzeb widza, i przyznać 
trzeba, że uczynił to bardzo zręcznie, a może nawet genial­
nie.

No i — zgodnie z duchem czasu. Dzisiaj, w zmienionej 
sytuacji socjopsychicznej, geopolitycznej zaistniała potrze­
ba jakiegoś nowego etosu w teatrze. Do niedawna jeszcze 
teatr był "zamiast" życia społecznego, co z biegiem lat (ba, 
nawet miesięcy, tygodni, dni) utraciło ważność. Życie poszło 
znacznie dalej, teatr nie jest już w stanie za życiem nadążyć 
(teoretycznie — musiałby je nawet wyprzedzać).

Skończył się więc zatem pewien okres, ale nie skończył 
się teatr. Skończyły się tradycje sztuki — służby — 
zaangażowania, skończyły się aluzje, metafory, półsłówka i 
podteksty. Upadł także romantyczny, historyczny mit teatru 
(spotyka się go jeszcze na obrzeżach żyda teatralnego).

Co jednak powstaje "zamiast"? Teatr, odcinając się od 
swoich tradycji obowiązujących (przynajmniej w ostatnich 
dwóch dziesięcioleciach), wybiera dziś niejako odwrotną 
stronę ideału — pod balastem kapłaństwa odkrywa pokłady

błazeństwa i komedianctwa. Szmira i komercja szumnie 
wchodzą dziś na scenę jako "oznaki" systemu rynkowego. A 
więc— trywialna farsa, prymitywny melodramat, odgrywa­
ny przed nową elitą pieniądza, "różowe sceny” itp.

Spektakl "Z życia duchów" szmirąani kiczem na pewno 
nie jest. Jest zręcznie skomponowaną zabawą, na domiar z 
podkładem .filozoficznym. Szczęściem zabawy jest tu więcej 
aniżeli filozofii, i słusznie, bo jak wiadomo teatr jest najgor- 
szym wrogiem filozofii, z wzajemnością zresztą.

Sigitas Paru Iskis (w spektaklu nawet w formie epitafijnej 
z humorem "uwieczniony^ znakomity poeta, z teatrem 
(awangardowym), już wcześniej zaprzyjaźniony i spowino­
wacony, dał tym razem wspaniały Upust swojej fantazji, 
niestety do końca nie ucieleśnionej. Na podstawie spektaklu 
szawelskiego trudno jest nawet dociec, na czym ten 
niewypał polega. Można mieć pewne zarzuty do reżyserii (w 
całości, bo niektóre sekwencje są wyjątkowo udane), do 
oprawy świetlnej, ale najwięcej chyba — do obsady aktor­
skiej. Z  wyjątkiem dwóch-trzech ról, reszta, niestety, wypa­
da dosyć blado. Wyczuwa się obcość narzuconego aktorom 
stylu gry, a może nawet brak przekonania do tego, czego się 
od nich wymaga.

Od premiery szawelskiej upłynęło sporo czasu, tamtej­
sza trupa aktorska zdążyła już się oswoić i... niemal 
pokochać w Peterze Stoićevie, znanym reżyserze szwajcar­
skim, który zdążył już po "duchach" zrealizować tu nową 
premierę. Teatr szawelski nie chce być "gorszym od 
stołecznego", zamierza wystawiać rocznie 8-9 premier, naj­
lepiej i najczęściej — z reżyserami obcymi (z Zachodu 
przede wszystkim). Daj Boże. Warto jednak było więcej 
popracować nad "duchami" rodzimego chowu. Do Wilna 
szawelczycy przywieźli, niestety, nie gotowy spektakl, ale... 
coś w rodzaju surowej próby. Prawda, ten, kto siedział w 3 
rzędzie (za 20 litów) miał dodatkową atrakcję: można było 
z bliska przyjrzeć się Landsbergisowi-seniorowi (siedział w

Gerard Dow 'Pisarz publiczny'

1 rzędzie — bez litów). Lider opozycji w sejffli  ̂
znakomicie, stanowił niejako nieodłączną 0 
klu, chociaż... duchem ani duszyczką tu 
poszczególni widzowie (również z 1 rzęduj 
przekonać przez wzajemne obmacywanie się- $*0$ 

N a zakończenie tej relacji p rr"ne 85
pogratulować Sigitasowi Parulskisowi, __
ecie i pisarzowi publicznemu (w 
znaczeniu) za wspaniały pomysł na 
duchy.
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SEOBI
Pucharowe s ta rty

^  lał koócowł rywalizacja o 
y ś*iata W konkurencjach zkno- 

(Kanada) zakoóczyły się 
tfwiany izybkich. Nadystan- 

^SiMflredęaloby*Japończyk M. Ho- 
unorod«k H. Shimizu na tym dystan 

'„**iowinowy rekord świata— 35.39 
i  fiiumWoreffl rywalizacji o  PŚ na 
IJJjj m g>ctW Norweg A. Sondrai HorS 

na lym dystans* nowy rekord 
2 H - !  i  min. 11.67 tak. Na 1500 m 

jipończyk H. Noaka z  nowym 
ćoritm globu — 1.50,61. Holender R. 
(B«na zdobył nagrody na dystansach 5 1 
10 ton. Wśród kobiet na dystanie 500 PŚ 
-dobyta Rosjanka S. Żurowa, na 1000 m 
_ Ch. w«y (USA), a  na 1500 m, 3  km i 5 
on Niemka G. Niemann

• W Finlandii odbywały się kolejne 
aMXjy w narciarstwie klasycznym. Bieg 
mdyiWiaie 10 km techniką dowolną w 
U4 wygrab Włoszka M. Di Centa, wy- 
pradając swoją rodaczką S. Belmondo 
i(taja*»N. Gawriluk. W łącznej klasyfi- 

prowadzi J. Wialbe (Rosja), która w 
rym biegu zajęta 7 miejsce.

j. isometsae wygrał w Lahti na 
rcianld bieg na 30 km techniką do­
nośną. Fin wyprzedził o  24 sek. lidera 
klasyfikacji generalnej PŚ B. Daehlie 
(Norwegia) i o 38 sek. A. Prokurorowa 
(Rom

Narciarze Włoch zwyciężyli w sztafe­
cie 4x10 km, wyprzedzając na mecie 
zespoły Rosf i Nan^eąB. ^  łiyn rn i/ 

Doskonale spisuje się w tym sezonie 
poWd skocze* narciarski A. Małysz. Na 
70-rcetrawj skoczni w Lahti podbielił on 
kzecie miejsce z P. Peterką (Słowenia), 
pozoatawiając w pokonanym polu takie 
1* 1% jik J. WęjnAoo. (Ńiefncy), A.-P.,, 
«tonen ffcnlandla) i K  GoidbęrfgeT (Au- 
Sm). PiaiwszB miejsce zajął Rn M. Laiti- 
nen przsd Mi Haradą (Japonia). W kon- 
fanie skoków na 90-mętrowej skoczni 
IWyaz znowu spisał się dzielnie plasując 
sy na 4 pozycji Zwyciężył Harada, wy­
przedzając Peterkę oraz J. Sotninena 
(FMandta).

W konkursie drużynowym pierwsze 
■wjice zajęła Japonia przed Niemcami i 
AuHrja Polacy nie mająp w składzie 
"W  zawodników tej mfaryco Małysz, 
'W lW jieś . '** !T'V.VXK., c o  H JUVł 

Po nz drugi z rzędu Kryształową 
KJf w tonknrencjł alpejskiej—m biegu 

— zdobyta tegoroczna mi- 
2 J 4 S ^  24‘lrtn‘a  Apv>rykanka P. 
Sfrwt.Hór* w Narwiku zajęła drugie miej- 
**■ Zwyciężyła Rosjanka W. Ziełenskaja, 
■latndm miajacu uplasowała się H. 
ZurbrtBQen(8zwsicwia).

^ebzyni olimpijska i świata O. 
^"tagnoni okazała się zdecydowanie 

w aUomie-gigancte w Narwi- 
J^ ^ n ią  ukończyły rywalizację jej 

8. Panzanini oraz t  Kostner.
podwójna mistrzyni świata 

Noyąda Szwedka P. Wiberg, 
^rw rw M B-gf umińuzyć ułeiwsze^  
W tnajazdu.

ca. Zwycięzcy tych spotkań wystąpią w 
Atlancie.

*  W towarzyskim meczu w Nagasaki 
mistrz Japonii "t/ordy Kawasaki" wygrał z 
reprezentacją Ekwadoru — 3:1 ."

W hall
* Podczas halowych mistrzostw USA 

w lekkiej atletyce, odbywających się w 
Atlancie. G. Torrence uzyskała w elimina­
cjach najlepszy w tym roku czas na 
świecie w biegu na 200 m —  22.70. a w 
finale poprawiła go —  22,33. co jest no­
wym rekordem USA.

Ostatnie miejsce w jednym z elimina­
cyjnych biegów na 60 m zajął... C. Lewis. 
Ośmiokrotny mistrz olimpijski fatalnie 
wystartował z bloków, pokonując ten czas 
zaledwie w 6,77. W biegu na 3000 m J. 
Nesbit uzyskała najlepszy czas sezonu —  
8.56,02. W skoku wzwyż Ch. Austin 
pokonał poprzeczkę na wysokości 2,37.

*  Podczas halowego mityngu w nie­
mieckiej miejscowości Bad Segeberg mi­
strzyni świata, Niemka A. Kumbemuss 
uzyskała najlepszy w tym roku wynik na 
świecie w pchnięciu kulą —  20,30 m.

Na mistrzostwach świata
W Finlandii Polak W. Kozub ponow­

nie zdobył brązowy medal mistrzostw 
świata juniorów w biathlonie. Po sukcesie 
na 15 km po raz drugi finiszował na trze­
cim miejscu— tym razem na dystansie 10 
km. Zwyciężył Ukrainiec A  Deriziemłwa 
przed Słowakiem M. Matiasko. W konku­
rencji sztafet triumfowali Niemcy. Wśród 
juniorów wyprzedzili oni Rosjan i Finów, a 
ich koleżanki finiszowały przed Czeszka- 
rrti i Rosjankami. 3

Brązowy medal mistrzostw świata w 
skibobach w slalomie kobiet zdobyła w 
Austrii polska juniorka tl. Bydlińska.

K. Górski ukończył 75 lat
ner w grach zespołowych i jeden z najle­
pszych szkoleniowców w historii polskiego 
sportu 2 marca skończył 75 lat Piękny jubi­
leusz nestora futbolu uczdi jego liczni sym­
patycy, przyjaciele, dawni partnerzy oraz 
podopieczni z boiska. Gratulacyjne depe­
sze skierował do jubilata m.in. prezydent 
FIFA Brazyfijczyk J. Havetange, prezydent 
UEFA L  Johansson, sekretarz generalny 
FIFA J. Bjatter, wicemarszałek Sejmu RP M.

WR3>rero!^ G.fKołodta^.^^j

i  Harc* kolarzy
*  Włoch M. FontaneCi wygrał wyścig 

kolarski Trofeo Pantalica, przeprowadzo­
ny w okolicach Syrakuz na Sycylii. Na 
mecie wyprzedził na finiszu Ukraińca A. 
OOocfefrrei & efiiWt e g Wegó ródłW&DJRB- 
belina.

* Francuz L  Jalabert wygrał wyścig 
w Hiszpanii. Jalabert, który zdobył 
koszulkę lidera już na pierwszym etapie, 
wyprzedził w klasyfikacji generalnej Hisz­
panów I. Cuestę i M. Rojasa.

Z kortów
*  W finale halowego turnieju teniso­

wego w Filadelfii Amerykanin J. Courier 
wygrał aa swym rodakiem Ch. Woodruf-

.*.•4,413.

■5SSL.
lego rodak K A p a la n d ^ ®
P. Runggaidier odniósł płer- 

^jydęatwowtym eezoniewzawo- 
i4  °n supergigant w Japo-
/ J 2 ”łd a jąo Norwega A Skaardala I

.  ^'•1*1 k o t z y k a r z e
na pierwszym miejscu w 

^T ^O m atozo rtw o  Litwy w koszy- 
Pfzagrał w pią- 

~  88:102 (61:47), a  w  
-9 1 :7 1 . "Żalgiris' 

SgMęetwa wygrywając z 
101*9 i -Sakalał* — 

> M ^ H m p a s ’—1Uetkabetts* 
*kut«czności Drużyna z

* 13482 (WW1)-
» » d o w e j Hgi NBA 

Trał Btazws pokonała 
k  JTi^2'88 * P°*9*®ł* z Orian- 

Sacramento Kinga
^Wngton Bullets— 90:108.

•  Chorwat G. łvaniaevic wygrał już 
trzeci turniej tenisowy w tym roku. W 
niedzielę w meczu finałowym halowych 
mistrzostw Wioch w Mediolanie pokonał

. B. Vjk, który po zwycięstwie 
wyruszył na 15-kiłometrową 
narciarskiego do kombinacji 

^S£^P«>w agą52 sek. powiększył ^ « rzo a w  w mook* - ,™
5 ^ '^ o y w n - r f i .k ą  stratą do oiimpijskiegę z .Ba/,ęeiony
S K  rrwtab tr a»wjZrli Szwajcara M. Rosseta —  6:3,7:6.

Na planszach
*  Polscy szabSśd zwyciężyli w silnie 

obsadzonym drużynowym turnieju w Po­
czdamie W decydujących spotkaniach Po­
lacy pokona! ekipy Francji— 45:431 Węgier 
— 45:38. Wkluczowym meczu z Francuzami 
wyróżni się N. Jaskot, który przsd tygo­
dniem został sensacyjnym zwycięzcą za­
wodów Puchem świata w  Bonn.

* Niemka C. Bokeł zwyciężyła w za­
wodach PŚ w szpadzie, które odbyły się w 
Goeteborgu. W finale pokonała ona 
Hiszpankę T. Chappe — 15:14.

*  Ogromny sukces w tym sezonie 
szermierczym odniósł Polak S. Mocek, 
zdobywając Puchar Świata florecistów w 
kategorii juniorów.

P iłk a  n a d  s i a tk ą
W meczu finałowym Ligi Mistrzów

odbywa sie finałowy 
4 *UfnlaiT'JJ^n̂  *W y  Ameryki Płd.

Brazylia 
-  Ł 0  I wygrab z 

■» “ Pawnlając sobie wy- 
i Po®2801

^ j^ W ^nch z Urugwajem 
^ °o c ftJ rt!r*yCn,ym wynikiem — 
.̂!?łntł*iiei *  *Polkania Urugwaj

•fcniiwcil w 
oUmpUsWo- 

J™ov<ynlW:2imbatao-

piłkarskich

siatkówce mężczyzn w Bolonii włoski 
zespół Daytona Modena wygrał z niemiec­
kim ASV Dachau —  3:1. ich koledzy z 
Cuneo zdobyli Puchar Federacji, poko­
nując łatwo w finałowym meczu w Paryżu 
rodaków z Rawenny — 3:0. Siatkarki nie­
mieckiej drużyny USC Muenster zdobyty 
Puchar Konfederacji, zwyciężając w 
finałowym meczu w Ankarze miejscowy 
zespół Emlekbank — 3:1.

Bieg Wazów
Szwed H. Westin wygrał Bieg Wazów 

— najsłynniejszą masową imprezę 
rciarską, przeprowadzaną od 1922 “ 
każdą pierwszą niedzielę marca. Blisko 
90-kitometrową trasę pokonał on w czasie 
4:01.15, wyprzedzając o 10 sek. Norwega 
E. Jawne oraz o 20 sek. swego rodaka S. 
Larssona. Startowało ponad 12 tys. na­
rciarzy.

TELEWIZJA
WTOREK, 5 MARCA 

LTV
7.00  >4 D zieli dob ry . 9.05 —  

W iadom ości w jęz . n iem . 9.35 —  
Wiadomości z jęz. franc. 18.10 —  Roz­
mowy wileńskie. 1830  —  Lekcja jęz. 
ang. 18.45 —  Wiadomości (ros.). 19.00
—  Film anim. "Lolek i Bolek". 19.10 — 
Program dla uczniów. 19.30 —  W stu­
diu —  kierownictwo Sejmu R L  20.30
—  Panorama. 21.05 —  Studio sporto­
we. 21.15 '—  S. "Buty z  krokodylej 
skóry”. 22.05— H otel muzyczny. 23.05
—  Dziennik wieczorny. 23.20 —  Pro­
gram literacki.

LNK
7.30 —  Poranne koło. 9.00 —  Te- 

leshop. 9.05 — .S. "Bez domu jest źle".
16.00 —  Wiadomości z  Hollywoodu. 
1630  —  Telegra "Randka". 17.00 — 
Czas. 17.20— Tak. Nie. 18.10 —  Film 
anim. 1835  —  S. "Bez domu jest źle". 
1930  ^ T a je m n ic z y  świat A. Clarka.
20.00— Dziennik. 20.25 —  Show Ben- 
ny Hilla. 21.00 — Film "99-1" (1), A u­
stralia. 22.00 —  Dyskusja. 23.00 —  
Dziennik. 23.15 —  S. t y s f .  23.45 — 
Film fab. "Pojedynek".

BAŁTYCKA TV
8.30 —  S. T a k  świat się kręci". 

9.30-18.50— Program DW. 19.00— S. 
" M a n u e la " . 1 9 .3 0  —  W  ś w ie c ie  
mistrzów. 20.00— Świat głupoty. 20.30 
— S. "Manuela". 21.00 —  S. "Tak świat 
się kręci". 20.55 —  Bałtyckie nowiny.
22.00 —5 Film fab. "Ognista hostią". 
2 3 3 0  —' W  świecie mistrzów. 24.00- 
8 3 0  — Program CNN.

TELE-3 ..
7 3 0 — Dziennik CN N .8 3 0 — 100 

prpc. 8 3 5  —  S. "Santa Barbara". 9 3 0  
- ^ s p iM K f tY c ta r a s iF w s ia s j i r a f e -  
tekst. 18.00 —  Program muz. 18,55 —  
100 proc. 19.05— Nauka i technologia. 
1 9 3 0  —  S. "Santa Barbara”. 20.30 —  
Film  anim. 21.00— Dziennik. 21.15—  
Przegląd sportowy. 213 0  —  Film fab. 
"Nagle". 23.00 —  100 proc. 23.15 — 
W iadomości. 233 0  —  Sport. 23.45 —  
Show Guinnessa.

KOWIEŃSKA TV 
8 3 0  —  S. "Kameleony”. 9.00 —  S. 

"Czarownica”, 10.W  —  ^ W o -
gram D W .18 .10  —  Filmy anim. dla 
dzieci. 1 8 3 0  —  S. "Czarownica". 1930  
- ^ P ro g fa ta  dla dzieci. 20.00 —  Dzien­
nik. 2 0 3 0 — Niemieckie TO P 40.21.00 
— .S .  " K a m e le o n y ”, J2130  —- S.

WILEŃSKA TV
8.15 —  W iadomości z Wilna. 8.30

—  90x60x90. 8.45 —  Rosyjskie loto. 
9 3 0  —  S. "Dyżurna apteka”. 10.05 — 
P atrol drogowy. 10.20 —  Katastrofy 
tygodnia. 10.50 —  Kurs dolara. 11.00 
— Muzyka. 1 1 ^ 0 — 90x60x90.12.05— 
Film fab. "Wąska granica". 13.45 — 
Apteka. 18.00 —  S. "Dyżurna apteka". 
1 8 3 5 — Wiadomości. Dziś w miastecz- 
ku. l&Sfl - r  Autnahnp. J9JD0 —  Sltan-
dale tygodnia. 1 9 3 0 — Film fab. "Skru­
c h a ” (1 -2 ) . 22 .1 0  —  P ro g ram  A. 
Politkow skiego . 22.45 ■— Nowości 
muz. 23.05— Wiadomości. Dziśw mia-

n ^ j g f r l  , |

5.00— Poranek. 8 .00— Dziennik.
8.15 —  S. "Tajemnica kobiety z  tro­
pików". 9.05 —  "My". Program W. Pó­
źne ra . 9.50 —  Panoram a śmiechu.
10.15 —  Film anim. 1030  —  Odgadnij 
melodię. 11.00 —  Dziennik. 11.10 — 
"Mit". 11.50 —  S. "TASS upoważniony 
jest oświadczyć...". 13.10— "Służba te ­
lewizyjnych wiadomości". 14.00 — 
Dziennik. L<4.20— Film anim. 14.40— 
Wesołe towarzystwo. 14.50 — ^Multi- 
trolia. 15.10 —  Cudowny świat, czyli 
Cinema. 1 5 3 5 — S. "Helene i chłopcy". 
16.00'— ... do  lat 16 i więcej, i 6.30 — 
Siedem dni sportu. 17.00 —  Dziennik.
17.20 —  S. "Tajemnica kobiety z tro­
pików". 18.10 —  Godzina szczytu. 
1835  —  Odgadnij melodię. 19.05 — 
T em at. 19.45 — D obranoc, dzieci.
20.00— Czas.2 0 3 0 — Operacja. 20.50
—  Film fab. "Wasz syn i brat". 2235 —  
Moskwa, Kreml. 22.55 —  Dziennik.
23.00 — Parada najlepszych. 23.45 — 
"Służba wiadomości telewizyjnych". 
0 3 5 — Siedem dni sportu. 1.05— Film 
TV  "I znowu operetka...”.

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 —  Dzieli 

dobry z  Polski. 10.00 —  Wiadomości. 
10.10—  Program dnia. 10.15— Muzy­
czna Skrzynka Teieexpressu. 10.45 — 
"Ciuchcia”. 11.15— "Janosik". 12.00— 
Przegląd prasy polonijnej. 12.15 — 
Blok programów edukacyjnych. 13.00
— W iadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15— Czarne, białe i w kolorze: 
"Kalosze szczęścia" — film fab. prod. 
polskiej. 14.45 — "Regiony szans" — 
region zielonogórski —  program pub­
licystyczny. 15.15— Tydziert prezyden­
ta. 15.25 — Rozmowa dnia. 15,55 —

Powitanie, program dnia. 16.00 —  Pa­
noram a. 16.20 —  "Ludzki świat" — . 
program redakcji katolickiej. 16.50 — 
Ekspress reporterów. 17.20 — Gość 
T V  Polonia . 17.30 ^ H is to r ia  
współczesność. 18.00 —  Teleexprcss.
18.15 —  "Janka” —  serial dla młodych 
widzów. 18.45 — 'Muzyczna Jedynka.
19.15 —  "Jan Serce" ode. 6(10) — 
"Chłopaki"— serial TVP. 20.20— D o­
branocka. 2030  —  Wiadomości. 21.00 
— "MdM, czyli Mann do Materny, Ma­
terna do Manna” —  program publicy- 
s ty czn o -ro z ry w k o w y . 21 .3 0  .—  
"Uśmiechnij się" —  recital Stanisławy 
Celińskiej. 22.00 —  Panorama. 2230

;Vr- "Party przy świecach" — komedia 
prod. polskiej. 23.25 —  Program na 
środę. 2 3 3 0 — "Przegląd publicystycz­
ny". 0 3 0  —  Agnieszka Osiecka zapra­
sza — "Listy śpiewające": "D obra 
pamięć”. 1.30 — Panorama. 2.00 —  
Zakończenie programu.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 —  

V.I.P.— rozmowa Jedynki. 9.00— "Al­
bert —  piąty Muszkieter*— "Hrabia 
Quicostro" —  serial anim. prod. fran­
cusko-kanadyjskiej. 9 3 0  — Słowa, 
słówka i półsłówka —  teleturniej. 10.00
— Wiadomości. 10.10 —  Mama i j a —  
program dla mamy i trzylatka. 10.25 — 
Gimnastyka —  Ping Pong. 10.30 — 
Domowe przedszkole. 10.55 —  Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 —  "Córe­
czki milionera" —  serial prod. U SA  
11.50 —  Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Giełda pracy, giełda sznas. 12.20— Sa-

< voir— vivre. 1 2 3 0 — Klub samotnych 
'• i t r c .^ l i J O - ^ - S tb - ^ a b  -Ł^nfagdzyn

ubezpieczeń społecznych. 13.00 — ' 
W ^ ^ o ś c i ,  1 34  0̂  —. Agp>biznes. 
13 .15— Magazyn Nólbwaft — Kom­
fortowa obora. 13.45 —  Telekompu- 

a  ter.il 4iOO--^4 Mózg. Wszechświat pełen
< tajemnic1'. 1430  -r-Łykm atem atyki — 
Funkcje trygonometryczne. 14.50 — 
Kuchnia — Jak płynie woda? 15.05 — 
M odelem  sięgnąć n ieba. 15,20 — 
Księga cudów techniki. 1530 —  Alfa
—  ogniste smoki. 1530  —  Program 
dnia. 16.00 —  Stajnia —  muzyka coun­
try. 16 3 0 — "Nowe przygody Czarnego 
Księcia" —  serial prod. australijskiej. 
17.25 —  Dla dzieci: Tik —  Tak. 17.50
—  Kalendarium XX wieku. 18.00 —  
Tcleexpress. 18.20— Oko w oko. 18.50 
'r-.Książki najlepsze. 19.00 — "Nie z 
tego świata”— serial prod. USA. 19.25

“—  Internet w Jedynce. 20.00 —  Wie­
czorynka "Pszczółka Maja”. 2030  — 

.. Wiadomości. 21.10— "Danton”— film 
fab^prod.połsłuhtraecuąfcjęj^ 2 3 3 $ — 
Puls dnia. 23.45— Sejmograf. 24.00— 
Wiadomości. 0.15 —  Internet w Jedyn­
ce. 0 3 0 — "W poszukiwaniu Sijawusza"
—  film dok. 1 3 0  — Kultura duchowa 
narodu. 2.20 —  "Człowiek na każdy 
czas" —  Mieczysław Grydzewski. 2.40
—  K lub  sam otnych  se rc . 3 .00 — 
Zakończenie programu.

ŚRODA, $ MARCA 
■  I ll< M

1&.0Ó —  Wiadomości. 18.10 — 
Ję z .  f ra n c .  18 .4 0  —  Słow o 
chrześcijanina. 18.50 —  Wiadomości 
(ros.). 19.00 —  Dla dzieci. 19.25—  
Zdrowie na co dzień. 19.40— Dziewięć 

‘; ftefnłosł. 20.30 -^Pafii ora me?21.^5'—  
Studio sportow e. 21.15 —  Loteria 
"Perlas". 21.25— Program psych. 22.25 
—  Polski film fab. "Tylko strach". Pod­
czas przerwy o 23.15 — Dziennik wie­
czorny.

LNK
7.30 — Poranne koło. 9.00 — Te- 

leshop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle”.
16.10 —  S. "Zachodnie Waikiki-1".

, 17.00 — Czas. 1^.20 — Tangomania.
17.40 —  Bulwarowe show. 18.10 — 
Film anim. 1 8 3 5 —'*S. "Beż domu jest 
źle". 1930  — Cztery koła. 20.00 — 
Dziennik. 20.25-— Telegra "Randka".
21.00 —  Film fab. "Robot policjan­

te m ”. 22.00 — Radzieckie kroniki.
23.00 —  Dziennik. 23.15 — "Show 
Benny Hilla". 23.45 —  Film fab.

BAŁTYCKA TV 
8 3 0 — S. "Tak świat się kręci". 930  

— 18.50 — Program DW. 19.00— S. 
"Manuela”. 1930 — Sensacje sporto­
we. 20.00 —  Cena zdrowia. 20.20 — 
Jazz. 2030  —  S."Manucla". 21.00 — 
Fantastyka NBA. 2130—  Piłka nożna.
23.20 — Mistrzostwa świata w Monte 
Carlo. 24.00— 8 3 0 — Program CNN. 

TELE-3
17.45 — T e le te k s t.  18.00 — 

Spójrzmy uważniej. 1830 — Muzyka. 
18.55— 100 proc. 19.05— Przewodnik 
podróży. 19.30 —  S. "Santa Barbara”.
20 .30  —  F ilm  an im . 21 .0 0  — 
Wiadomości. 21.15 — Sport. 2130 —
S. "Droga do nieba". 2230  — Muzyka.
23.00 — 100 proc. 23.15 —  Dziennik. 
2330  — Sport. 23.45 —  Show Guin­
nessa.

KOWIEŃSKA TV
8.30 — S. "Kameleony”. 9.00 — ' 

"Czarownica". 10.00 — 18.00 — Pro­

gram DW. 18.10 — Filmy anim. dla 
dzieci. 1830 —  S. "Czarownica". 1930
— Dla dzieci. 20.00 — Wiadomości.
20.30 —  Niemieckie TOP 40.21.00 —
S. "Kameleony". 2130 — S. "Drużyna 
A". 2230  —  Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
18.00 —  S. "Dyżurna apteka". 

18.35— Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 1830 — Autoshop. 19.00 —  Film 
fab. "Bierz się za pracę, Maniu". 2035
—  Kasyno. 21.55 —  Film fab. "Nocny 
upał". 2230  — Nowości muz. 23.10— 
Wiadomości. Dziśw miasteczku. 23.25
—  Miłosne melodie.

I KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.15 —  S. "Tajemnica kobiety z,tro- 
pików". 9.10 — Tem at. 9.55 —  W 
świecie zwierząt. .1030 — Odgadnij 
melodię. 11.00 —  Dziennik. 11.10 — 
"Mii". 11.45 —  S. "Prawdziwe angiel­
skie morderstwo". 13.10 — "Służba 
wiadomości telewizyjnych". 14.00 — 
Dziennik. 14.20—  Film anim. 14.40— 
Kaktus i Co. 143 0 — Do Mi Sol. 15.10
— Zew dżungli. 1535 —  S. "Helene i 
chłopcy". 16.00 — Tet a  tet. 1630 — 
Siedem dni sportu. 17.00 — Dziennik.
17.20 —  S. 'Tajemnica kobiety z tro­
pików". 18.10 —  Godzina szczytu. 
1835— Odgadnij melodię. 19.05— W 
poszukiwaniu utraconego. 19.45 4 -  
Dobranoc, dzieci. 20,00 — Czas. 2030 
—- "Operacja". 20.50— Historia maga­
zynu Jerałasz". 21.20 —  Piłka nożna 
"Nant" (Francja) — "Spartak" (Mosk­
wa). 23.20 —  Dziennik. 2330 — Piłka 
nożna. Przegląd ligi mistrzów. 0.40 —

iangn^.' '  p 
TV POLONIA

iJLJifcfC&Ofi rniiłifftffnypa.. tRpeń
dobry z Polski. 10.00 —  Wiadomości.
10.10 —  Program  dnia . 10.15 — 

-- "Krzyżówka ‘SzćżęściaSr 10 :45-^ "Jat- 
^k a^Jra ie^ tT sy -eS iS ła irjw w iliayoh  

widzów. 11.15— "Jan Serce” ode. 6(10)
— "Chłopaki" — serial TVP. 12.20f— 
Blok programów edukacyjnych. 13.00
—  W iadomości. 13.10'—  Program 
dnia. 13.15 — "Party prty świecach"— 
komedia prod. polskiej. 14.10— Pub­
licy s ty k a . 14.45 — " H is to r ia  —  
współczesność”. 15,15 — "Sejmograf
— magazyn parlamentarny. 1535 — 
Rozmowa dnia. 15.55,— Powitanie, 
program dnia. 16.0011̂  Panora ma. 
1630— " R a f— program redakcji ka­
tolickiej. 1 6 3 0 —  "Lata i stulecia". 
1730 —  Gość TV Polonia. 1730 — 
"Zbrodnia na Kołymie" cz. 1 —  "Gorą­
czka złota";— film dok. 18.00 — Tele- 

‘ - |-
p ro g ram  d la  d z ie c i.  18.45 — 
"Krzyżówka szczęścia" — teleturniej.
19.15 —  Lektury satelity: "Pan Tade­
usz" — Księga VI: "Zaścianek”. 2030
—  Dobranocka. 203 0 — Wiadomości.
21.00 — Przegląd Filmów o Sztuce.
22.00 — Panorama. 223 0 — Premiery 
satelity: "Niech żyje miłość"— film fab. 
prod. polskiej. 24.00 —  Program na 
czwartek. 0.05 — Sport z satelity. 0.45
— "7 grzechówgłównyrii jju gńi atskuf. 
1.05— "Sztuka choreograficzna Witol­
da Grucy". 130  — Panorama. 2.00 — 
Zakończenie programu.

TYP-1
1-  -• 7.00 — .Kawę c?y herbata? 8.45 — 

V.I.P. — rozmoWa Jedynki. 9.00 — 
"Moda na sukces"— serial prod. USA 
93 0  —  Małe obracanie groszem — 
program dla dzieci. 9.45 — Klapsik — 
p ro g ra m  dla  d z iec i. 10.00 —

. Wiadomości. 10.10—  Mama i ja. 10.25
—  Gimnastyka —  Na co dzień. 1030
— Domowe przedszkole. 1035 — Po­
rozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — . 
T ancerze na lodzie"— serial. 1130 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — Poradnik 
petenta. 12.15 — Akademia zdrowia i 
urody. 12.30— Życie moje— program 
M ałgorzaty Snakowskiej, 13.00 — 
W iadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 — Magazyn Notowań — Pan do­
ktor radzi. 13.40— Opowieści Dziwno- 
luda — Kochane urwisy — widowisko 
dla dzieci. 1335 — Historia z Myszką i 
komputerem. 14.25 — Rody fabiy- 
kanckic. 14.50 — Zgadnij! Wykaż się! 
14.55 — Spotkanie z literaturą — Jac- 
ques Prevert. 15.20 — "Jan Lenica" — 
film dok. 1530 — Program dnia. 16.00
— Kraina łagodności — program po­
etycko-muzyczny. 1630 — "Moda na 
sukces" — serial prod. USA 17.00 — 
"Raj" — magazyn młodzieżowy. 17.25
— Dla dzieci. 17.50 —  Kalendarium 
XX wieku. 18.00 — Telecxpress. 18.20
— Miliard w rozumie — teleturniej.
18.45 — Z, kamerą wśród zwierząt.
19.00 — "Sukces" — serial TVP, 20.00

—  W ieczo rynka . 20.30 
Wiadomości. 21.10 — Studio sport — 
Liga Mistrzów: Legia Warszawa— Pa- 
nathinaikos Ateny. 23.25 — Puls dnia.
23.40 — Zawsze po 2L-szej. 0.20 — 
Wiadomości. 035  — "Sprawa Antonia 
Martcllo" — film fab. prod. włoskiej.
2.00— Publicystyka kulturalna. 3.00— 
Zakończenie programu.



Nowęmateriały 
budowlane . |i.

Postępowetechnologie

B f f l i  STATYBAt*
BEMONTAS | wystawa

Ogłoszenia J-
5  m a r c a  1 9 9 6  r .

specjalistyczna

w dniach 7-10 marca

E K R A N Y
8KALVUA— 1 »ala — "Historia La­

dy Hamilton* (Francja) — ■o 11-15;
14 45, 16.30. 1Ł20, 20.10. 9.03 "
|H Z c n  nłaahończonych baśni 
n m r  — o  16.30. 17.30. 2  sala — "Salon 
KHH- — o 12.50. 16.20. 20. “Purpurowa 
róża Kairu" — o 11.20.14.50.18.3a

UETUVA —  5-7. 9. 10.03 — "Zk>*ć" 
/IJS&\ — o 12 ,14.16.18.20.

YILNIUS— 5-6.03— "Sieć* (USA) — 
0 12,14.15.16.30.1 9 .7 .0 3 -O 1 2  14.15. 
16 30. 8-10.03 —  "Pociąg z  planlfdzinr 
(USA) —  o 11.30. 1330. 15.30. 17.30. 
19 30 7.03 —  "Rozpustnica"— o 19.

HELIOS —  1 sala — 5-6.03 —  "Ona 
nigdy nia zapominają' (Francja) — o 
11 30 13.30.15.30.17.30.19.30.7-10.03 
_ 0 li.a o , 13.30, 15.30.17.30.2 sa la -*  
5-7.03 —  "Kallgula" — o 12. 15. 18; 8-
10.03— o 18; 8-10.03— “Słać” (USA) — . 
o 11,13.10,15.20.

VlDEOSALON —  5-8.03 —  "Papry-
 o  12. "Zwyrodniali mordorey"

(USA) o 14.10. "Foraat Oamp* (USA)
 o 16.20. "Najamnl mordorey" (USA)
o 18.50.

PEROALĆ —  5-8.03 —
Yantura — dat aktyw zwtaoąr n S S  
o 12. 14.30. 16.30. 19; 9. 10.03^ ^
16.30.19.9.10.03— "C«llnacuurn6j2,
 o  14.30. W hoUu — 7.03 —
9-10.03 —  o 16 — wieczorki dU kJ? 1
starszym włoku. 8 - 1 0 .0 3 o 2 0 *•
teka dla młodzieży.

AUŚRA — “Miłość I m*gL.
—  o 10.30. 13 .50,17.10.1*9  
o 10.30. 13.50, 17.50, 19.30. m S ,  
“Policja obyczajowa" (Francta ''  
12.10.-15.30. 9.10.03 — 0 M W *  
10.03 —  "Radiłakazm" (Indie, 2 
15.30.

Y1DEOSALA "020"— 5.03 -.-  
ny I Aleksander" —  o 18. 6.03 ■— *y 
formista" —  o 17.30; "Nocny potiw* 
o 19.30. 7.03 — "XX wiek" -  0 „  '  
Famy T. Abutadze: 8.03 — "Modlft^0

H  17.30. "Drzewo rządzy" - 
Filmy F. Felliniego: 9.03 —
16. “8 I póT —  o 18. 10.03 
Kabirll- —  o 16. 9.03 —  -T te rjJ j* 
diabła" (A  Źiebriunas) —  o 1 1  i  
"Pinkt Floyd, Granica" -  
nad Berllnam" — o 18.

DRAUGYSTĆ —  5-10.03 -  
para" (Rosja) —  o 16,18. "We*!*

Zagraj
wygraj!

a
B iNG # i

Salon czynny codziennie 
od 14 do 6 rano.

Ul. Vilniaus 10/16, tel. 62-01-86, Wilno

I n s f a l a c j a ę l e k t r y c z n a

Technika lanitarha - 
i systerny ogrzewcze ^

Wszelkie usługi z zakresu 
budownictwairemontuf^i 
projekty, poradnictwo

: G en^ W y staw o w e  J
•'^pl^fśiżes 5^2600Vilni us 1, ' •

- v W Ę  Tel ̂ i  8 44, fax 454511. : :a
Zam. 280 3

Kupon rabatowy naprawy zegarków

20%W 9h le p a ę lj:,
■Śeśkine, ul. Seśkinśs 32,
“Śiwinta-, ul. Śeśkinśs 22,
‘Nemunas1, ul. Pyllmo 43.

dla czytelników 
"Kuriera Wileńskiego*.

Uwagal Jeśli nie abonujesz *K.W.\ kup w kiosku, je­
den wycięty kupon daje prawo na 20% zniżkę kosztów 
remontu jednego zegarka

zm z-
ka

HANDLUJEMY 
m ię kk im i m eblam i "Żal*  

girls" (1750-1950 L t), "Galvi" 
(1750-1950 L t), "Stella" (1260- 
1390 L t), "Emma" (1260-1390 
Lt). Duży wybór tkaniny obicio­
wej, bezpłatna dostawa.

UL Rotundo 4a, Yilnius, tel.: 
22-36-68,73-51-50 (wieczorem).

(Zam. 227)

Skupujemy 

wyroby \ ( £ y j j y  
jubilerskie,
z ło to , p la tyn ę , p a lla d , s re b ro .l
Naugarduko 30, Yilniuś, tel. 2615 56

SPRZEDAM używany polski 
konny sprzęt rolniczy: kosiar­
k i, g ra b ie , k o p a rk i z ie ­
mniaków, przetrząsacze do 
siana I Irtńe. Mogę dostarczyć. 

Trakal, tel. (8-238) 4-17-46.
(Zam. 238)

NIEDROGO SPRZEDAJEMY 
akmeński CEMENT w workach 
i RUBEROID RKP-350 i RKK- 
400 (z obustronną powłoką  
mineralizowaną). 

Vilnius, tel. 42-46-31, 41-96- 
94.

(Zam. 264)

S PR ZED A M  1-pokoJow e  
mieszkanie w  Valdotai (tele­
fon, balkon). 

Tel. 61-40-14.
(Zam. 270)

S PR ZED A M  1 -p o k o jo w e  
mieszkanie w  Naujininkai. Ce- 

| na 8500. 
Tel. 61-39-59.

(Zam. 271)

L ista Przebojów 
"Zwariowana 19-ka"

Notowanie 94 (2 maica 1996)
(2) CAFIAIN JACK "Captain Jack’ 
(4) REDNEX "Mega Mix"
(1) 740 BOYZ "Shimmy Shake”
(3) CULTURE BEAT "Inside Out" 
(N) JOAN OSBORNE "One of us"

J  (5) COOLIO "Gangsta’s Parad isc’
7 (8) WORLDS APAKT 'Baby Come

Back"
8 (10) MADONNA "One Morc

Chan cc"
9 (l6)-NOMERCY "Missing".
10 (6) FUN FACTORY "Cdebration"
11 (13) OASIS "Dont Look Back

Angor*
12 (9) GEORGE MICHAEL "Jesus to

aChfld"
13 (11) BIG MOUNTAIN *Gct

Togcthcr"
14 (N) R1GHT SAID FRED "Living

on a Drcam"
15 (12) ACE OF BASE ’rBeautiful

Life"
16 (7) LABÓUCHE "I LoveTo Love"
17 (17) EAST17 Thunder"
18 (14) LIROY "Shake yer bootien"
19 (N) DEF LEPPARD "When Love &

Hate Collide"
Nowości
1. DJ BOBO "Lave Is the Prlce"
2. LOS DEL RIO "Macarooa"

13.BAST 17*DoU StUT

Głosowanie: 
w sobotę 14.00 -15.00, teL 42 94 60 

listownie:
Radio "Znad Wilii" 
"Zwariowana 19-ka’ 

al.Laisves 60,2056 Wilno

“Trudne* dni w marcu
W edług ustaleń specjalistów nie­

sprzyjające dla zdrowia dni w mną 
przypadają: 5  (15-16), 10 (13-15), M 
(12-14), 17 (21-23), 23 (13-15) i 21 
( 1 6 - 1 8 ) .  W  n aw iasach  godziny 
możliwego nasilenia gorszego 
poczucia.

KALENDARIUM
* W torek  (5.III) jest 65 dm« 

1996 r. D o  końca roku 301 dni
* Znak Zodiaku— Ryty
* Imieniny: Adriana, Fiydoya 

Euzebiusza, Teofila, Ohwii.
* Wschód Słońca—6i9,zacbód

18.04. Długość dnia 11 godz. M g*
* Księżyc. Pełnia —  11 go®- ‘

I L itew ska Służba ^ y * “ 
rologiczna przewiduje M  ̂  ^  
znaczne zachmurzenie, 
śn ie g u , zam ieć. W iatr p j j .  
wschodni, umiarkowany* 
raolcolo 4-6 stopili m™1"- ^ , 1

6 lutego lo k a l*  o p * * * « ,
lutego bez opadów. ^ ^
nocy 8-13, miejscami
2-7 stopni mrozu.

^  KliRIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje SA „Spauda"
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Ogłoszenia I reklamę do "Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 4 2 -69 -63 , fax 4 2 -72 -6 5  

w  dniach pracy od godz. 9.00  do 17.00.

2̂-79-fl*’
TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49. 42-7®^
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